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TEO RJA UNIWERSALNEGO CZWÓRNIKA.
Inż. W . ŻO CH O W SKI.

Przez uniwersalny czwórnik rozumieć należy 
dowolny układ elektryczny, przeznaczony do prze­
noszenia energji i zaopatrzony w dwa zaciski 
wejściowe i i 2 oraz dwa wyjściowe 3 i 4 (rys. 1).

U  zacisków wejściowych odbywa się dopro­
wadzanie energji ze źródła, u zacisków zaś wyj­
ściow ych—  jej odbiór w odbiorniku O.

{  y, *
1 ?

© (0

z 4

/\
*1

V\ = AV2+lYł2 
] 1 = = ć

(1)

Powyższe równania odnoszą się do stanu 
ustalonego i do pewnej określonej częstotliwości. 
Parametry /l, B ('. i D  są zatem funkcjami / to, 
czyli są wektorami.

Traktując równania (1) jako układ dwóch 
równań z dwiema niewiadomemi Va i oraz

rozwiązując układ względem tych niewiadomych, 
otrzymamy:

V , = - ~ ~ { C V X- M X)

i 2= - ± r a h - n v i)

gdzie M jest wyznacznikiem:

i r  =  !'j b\ = ać~ bd 
i )  <:

(2)

(3)

U Y S . 1. SC H E M A T  C Z W O R N I K A  U N IW E H SAI.N E C O .

Teorja czwórnika opiera się na założeniu 
łinjowej zależności pomiędzy prądami i napię­
ciami w każdej jego części. Wspomniana linjowa 
zależność niekoniecznie musi być spełniona dla 
wszystkich natężeń prądów, zawartych w grani­
cach od zera do nieskończoności, lecz może być 
spełniona dla natężeń, zawartych w pewnym 
określonym obszarze. Z  powyższego wynika, że 
czwórnik nie może zawierać oporności, induk­
cyjności i pojemności, których wartość zależy od 
natężenia prądu, jak również napięcia i natężenia 
prądów we wszystkich częściach czwórnika win­
ny być utrzymane w takich granicach, aby nie 
powodowały zmian własności elektrycznych tych 
części. Czwórnik może zawierać również wentyle 
elektryczne, przepuszczające prąd w jednym kie­
runku, dla którego właśnie winna być spełniona 
linjowa zależność pomiędzy prądami i napięciami. 
W nętrze czwórnika uważamy jako niedostępne, 
zamknięte np. w skrzynce, która posiada dwa 
zaciski wejściowe i dwa —  wyjściowe.

Rozróżniamy dwie kategorje czwórników, 
a mianowicie: pasywne i aktywne. W  czwórniku 
pasywnym ilość energji doprowadzonej nie ulega 
zmianie, a tylko zmienia się jej postać, przecho­
dząc z postaci elektrycznej w magnetyczną i od­
wrotnie. W  czwórniku aktywnym prócz energji, 
doprowadzonej ze źródła, zostaje wytwarzana do­
datkowo pewna ilość energji wewnątrz czwórni­
ka. Ma to miejsce wówczas, gdy czwórnik za­
wiera wzmacniaki.

Linjową zależność pomiędzy prądami i na­
pięciami przedstawimy w postaci następującej:

Jeżeli przepływ prądu przez czwórnik odbywa 
się w kierunku odwrotnym, co ma miejsce wów­
czas, gdy zaciski 3 i 4 są wejściowemi, zaś za­
ciski 1 i 2 —  wyjściowemi, to wówczas należy 
założyć:

i i =  —  W

Równania (2) przyjmą wówczas postać:

(4)

■ (5)

W  celu nadania równaniom (1) i (5) innej 
formy, wprowadzimy do nich następujące zało­
żenia:

>-/ B

D
Z 1==/,Z

Ź  

Pz 9= -

Z  równań (8) i (9) wyniknie: 

- / / !

(6)

(7)

(8) 

(9)

(10)

Utwórzmy z równań (1) następujące dwa 
równania:

K, +  / , / , =  V2 (A +  /)/,)  +  /, ( C Z 1 +  fi)
(11)

n  -■  1^1 =  V-10  ‘ -  M l)  + h ( H -  C‘Xx)

Z równań (6) (7), (8), (9) i (10) otrzymu­
jemy:

z 1 = j p i ź i = = i , ż , J /  i
( j
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ż,=Pż=?y I  =„7r ( Csh"+^ Snh»)
( « )  . p /- V  - (20)V i > rvu „  l  y i

. ______  V X A J  /

2 A  ,'7/  i  , V 7  U  =  - f =  //C sh  0 -=  p2c =  pcy y;  —  P 1 yl C - y w  \ 1A
C

W idzimy zatem, że parametry A , />, 6’ i D
B =  Z-D =  p Ż  D 1/  . —  oZ., V B f)  zostały zastąpione parametrami W, g, Z lt Ż 2 i p ,

2 r D ‘ 1 z których pierwsze cztery są niezależne od sie­
bie, piąty zaś parametr wyraża się wzorem (io). 

nan u6/-* uw2§l?dnimy zależności (12) w rów cgju wyjaśnienia fizycznego znaczenia
: iac to wowczas PrzYJm 3 one nas ?PU nowych parametrów, wprowadzimy w równaniach

pos ac. (19) i (20) na miejsce funkcyj hiperbolicznych

v, + ixż, = P{VTć 4 V B b ) (v.2+f2ż2) funkcJe wykładnicze- Będzie wówczas:
- h ż y = P0 -W7- 7T b )(v2—i2ż 2) 13 vt= Prw l Z i ± L & (.s+ X*-i*Zs<,-°

Wprowadźmy oznaczenia:

= i‘a'
(14)

___  r _ l/_W V 2 +  I Ź ,  g_  V2- U 2
1 /A Ć  +  V B D = e g' P 1 2 Ż 2 2 Ż 2

V A  C —  V B  D  =  e~* i_IV, +  i f Z ,  F , -

(21)

zatem: V2= ^ = =  cy+
~  ~  (22)

Vi. +  I\Zl =  peg' (V 2 +  I2Z 2) (I5) 2 , _  P i v i +  i ' ż l cg f :

Vi —  h ż t  =  p e~°' ( K — h ż 2) 2 v w  1 2 Ż j  2 Ż t

Traktując powyższe równania jako układ Jeżeli zasilanie czwórnika odbywa się od
dwóch równań z dwiema niewiadomemi V,  i /j , strony 1, 2 (rys, 1) zaś od strony 3,4 jest on
°raz rozwiązując układ względem tych niewia- zamknięty opornością pozorną Z , , to wprowa-
domych, otrzymamy: dzając do równań (21) warunek:

=  p j / e f V 2 Csh ^ ± ^ + / 2Ź 2 Snh-l+ - 2) V'2 =  ^  ’
f V 2 2 otrzymamy:

____ „ l̂6) V1 = P VW ea V2

h  =  f l / «»'-»• ( l  Csh S n h & i® ) ;  =  U E «,»/ .  <23>
2 * p 2

n an/v p0n?n(?Żenia równań (l4) przez siebie Str° '  Oporność pozorna układu, mierzona od stro-
wyni me. ny 1, 2 będzie wówczas:

AĆ — Śb = d*-*, v V
czyli na podstawie równania (3):  ̂ I 2

\y =  e0'~9* (jy) Jeżeli zasilanie czwórnika odbywa się od
strony 3, 4, zaś od strony i , 2, jest on zamknię-

Wprowadzając oznaczenie: ty opornością pozorną Ż x, to wprowadzając do
równań (22) warunek:

A ± M .  =  g ..................... (18)
v1 =  w z 1,

°trzymujemy następującą ostateczną postać rów- otrzymamy:
nań (16): 1 „ -

v i = - y = T e V 1
Vt =  p \/W(V2 C sh g +  12Ź 2 Snh g) P W (24)

- v w i -  V  \ (l9)
h '  —  - — IK  Csh g +  - J  Snhf/j.

Oporność pozorna układu, mierzona od 
Jeżeli przepływ prądu przez czwórnik odby- strony 3, 4, będzie wówczas: 

a Sl? w kierunku odwrotnym, to rozwiązując - . .
ĵkład równań (19) względem V 2 i Ź2, oraz =  =  _

zględniając równania (4) i (10), otrzymamy: I> P~ I /  p2

} I/2 Csh g +  Snhf/I.
•> /
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Parametry Z t i Z 2 nazywają się opornościa­
mi falowemi czwórnika. W  wypadku szczegól­
nym, kiedy:

ż t = ż , = ż r j / J L ,

t. j. kiedy:
P =  i .

czyli według równania (6):

A - Ć ,

czwórnik nazywa się symetrycznym, zaś równa­
nia (23) i (24) przybierają postać:

V1 =  VW e9V2 

I x =  VW ea /3

V,  =  /  , rg V J

V  =  T L : e '/ 1'

Jeżeli w powyższych równaniach na miejsce 
parametrów li i .7 podstawimy ich wartości 
z równań (17) i (18), to otrzymamy:

V, =  eg' F 2 

h  = e a' I 2

A  zatem czwórnik zachowuje się jak prze­
wód naturalny, zamknięty opornością pozorną Z , 
który przy zasilaniu od strony 1, 2 posiada prze­
wodność </, , zaś przy zasilaniu od strony 3, 4 
przewodność ry2 ■ Możemy przedstawić wartości 
tych wrzewodności w formie zespolonej, a mia­
nowicie :

9i =  h  +  i ai
g2 =  b2 +  j  a2 ,

gdzie jest tłumieniem wewnętrznem, zaś —  
przesunięciem fazy czwórnika przy zasilaniu od 
strony 1, 2; b2 jest tłumieniem wewnętrznem, zaś 
«2 —  przesunięciem fazy czwórnika przy zasilaniu 
od strony 3, 4. W idzim y zatem, że w danym 
wypadku przenikałność czwórnika dla obu kie­
runków przewodzenia prądu jest różna, przyczem 
miarę różnicy obu przenikalności stanowi wartość 
W , wyrażająca się wzorem (17). Jeżeli przem- 
kalność czwórnika dla obu kierunków przewo­
dzenia prądu jest jednakowa, t. j.

to wówczas
91 =  9 2 

W =  (:a'~a,=  I .

A  zatem odchylenie wartości W  od jedności 
wskazuje, że czwórnik w obu kierunkach prze­
wodzi prąd z przenikalnością niejednakową, przy­
czem różnica obu przenikalności jest tym większa, 
im bardziej wartość W  odchyla się od jedności.

Do czwórników, posiadających jednakową 
obustronną przenikałność należą te, które składają 
się tylko z oporności, indukcyjności i pojemności, 
jak również te, które składają się z wentyli
i wzmacniaków, obustronnie jednakowo przeni- 
kalnych.

Jako pierwszy przykład tego rodzaju czwór­
nika przytoczymy czwórnik w układzie gwiaz­
dowym, którego schemat przedstawia rys. 2. 
Oporności , R2 i Ą  są zespolone. Przyj­
mując oznaczenia natężeń prądów i napięć,, po­
dane na rys. 2, możemy na zasadzie praw Kir- 
choffa utworzyć następujące równania:

V2 =  tH, —  /oK, =  (/, —  I2) li3 —  LJU 

V 1 = V 2-Jr Il ń 1 +  I2I{2.

Z  równań tych otrzymamy ostatecznie:

=  )V->+ 1Ą +  Ą +  /,
Ii 3
fu

IU

/ , =  i + 4 ?- /, +  - J - F , .\ n3l bs
Zgodnie z równaniem (3) wyznacznik W 

wyrazi się w sposób następujący:

- i ( Ą+Ą+^rl)=,•
Jako drugi przykład przytoczymy czwórnik 

w układzie trójkątnym, którego schemat przed­
stawia rys. 3. Na zasadzie praw Kirchoffa może­
my utworzyć następujące równania:

v2 =  vt Vf\-U)iU=vt - U h JhL y  
fu a

h  — I* — U + '2 — ^  ^1 + /- * 2 •

Z  równań tych otrzymamy ostatecznie:

v 1= [ i +  f ) v 2 + j \ h
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h=(i + 5*) u+M- + - +A m  •
\ r J  l/ i ,  /?2 fljB , 

Wyznacznik W będzie:

l V = | l  +  ' p ! ,
fi,

+ - f -  +  i l=I. 
l i? , i ?2

Trzecim przykładem służyć może czwórnik 
w układzie mostkowym, którego schemat uwi­
docznia rys. 4.

Z  praw Kirchoffa wynikają następujące ró­
wnania :

/j =  i, -f- i,

A —  *3 +  *.»

h —  i  2 “b h

k , =  i2/?2 +  iiRi 

F 2 =  £2/Y2 —

2̂ =  f3Ą  —  iJ ł i  •

, Traktując powyższe równania jako układ 
sześciu równań z sześcioma niewiadomemi: ,

l3> (4, /, i F, oraz rozwiązując ten układ 
Względem niewiadomych F , i /] , otrzymamy:

t>,= ( A  +  /*,)(/? ,+  Ą )

+ 4) 44  (4 + 4) + 44  (4 + 4) J j — !•
Jako czwarty przykład przytoczyć należy 

czwórnik w układzie transformatorowym, przed­
stawiony na rys. 5. Równania napięć transfor­
matora w obwodach pierwotnym i wtórnym są 
jak wiadomo następujące:

F 1 — 1\ (/?i +  jwL j )  — j i vAl i2

— F, =  /2 (i?2 + jwLz) — ! w  ML, .
gdzie /»,, L\, R 2 i L2 są opornościami i induk- 
cyjnościami uzwojeń pierwotnego i wtórnego, 
zaś M  oznacza współczynnik wzajemnej indukcji. 
Jeżeli wprowadzimy oznaczenia

/?, + j w L 1= Ż l 

R., +  jwL2 =  Z 2 

j w M  =  Al 

to równania napięć przyjmą postać:

F, — / Ź , — M~I2

—  V2 =  I2Ż,  -  M / j .

■ ^  _____ ^  ^  -

r s l 2

l iT S .  5 .  C Z W Ó R N IK  W  U K Ł A D Z I E  T R A N S F O R M A ­
T O RO W YM .

Traktując ostatnie równania jako układ 
dwóch równań z dwiema niewiadomemi F , i / ,, 
oraz rozwiązując układ względem tych niewia­
domych, otrzymamy:

V,-
Zj

R2R3- R XR  4 ^2 +

M

Ź,

Z ^ - A P - 
M  2

/1 =  ^ - / 2 + - ^ - F 2. 
M  AJ

f  .g iga  (4  +  4 ) +  4 4  (£ 1 +  & )  / 
4 4 - Ą / ? ,

/I== (4 + 4 ) (4 +  4 ) 

4 4 - 4 4  

+  4 + 4 + 4 + 4  p  
4 4 — 4 4

W yznacznik 1F będzie:

+  4 ) ( 4  +  R t) —  A  +  R,  +  4  +

Wyznacznik W  będzie:

Ż^Z 
Sr-

Z ,Z 2 __ Z iZ 2 -  AF

AP
—  I.

Czwórnik w układzie transformatorowym 
można rozpatrywać jako szczególny wypadek 
czwórnika w układzie gwiazdowym (rys. 2), 
w którym oporności zespolone 4 , R 2 i /?, wy­
rażają się wzorami:

4 = ż , - j f f

R2 =  Ź 2 —  M

RS =  AI.
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W  celu wyjaśnienia fizycznego znaczenia 
parametru p , rozpatrzymy wypadek szczególny, 
w którym:

VW eg -
czyli

01 =  0 .

Po wprowadzeniu tego warunku do równań 
(23) otrzymamy:

V t =  pV,

A  =

W  tym wypadku czwórnik zachowuje się jak 
transformator o przekładni I>, zwanej przekładnią 
czwórnika przy zasilaniu od strony 1, 2.

W  wypadku kiedy:

ęn
v w

v,=-

czy li:
y2 =  o

otrzymujemy z równań (24):

Ź l  
P

U = p U -
W  tym drugim wypadku czwórnik za­

chowuje się jak transformator o przekładni —  ,

zwanej przekładnią czwórnika przy zasilaniu od 
strony 3, 4.

Z dotychczasowych rozważań wynika, że w 
wypadku ogólnym czwórnik łączy w sobie wła­
sności przewodu naturalnego oraz transformatora.

Jeżeli zasilanie czwórnika odbywa się od 
strony 1, 2, zaś od strony 3, 4 jest on zamknięty 
opornością pozorną R2 różną od Z.,, to wpro­
wadzając do równań (21) warunek:

V 2 =  I R o

otrzymamy: 

1V 1= ^ P V W I 2(R2 +  Z 2) c s [i +

R,
+

R.  +  Z 2

I t w  i ,  .

2 p ż 2 

1 1 - z  2
Ro -f- Z 2

(25)

-20

i?a -  Z 2

Ą  +
-W jest współ-występujący przy czynniku 

czynnikiem odbicia energji.
Jeżeli w równaniach (25) założymy:

Ą  =  Z a

to otrzymamy równania (23), przyczem współ­
czynnik odbicia energji staje się równy zeru, 
czyli odbicie nie następuje.

Jeżeli zasilanie czwórnika odbywa się od 
strony 3, 4, zaś od strony 1, 2 jest on zamknięty 
opornością pozorną R, różną od , to wpro­
wadzając do równań (22) warunek:

otrzymamy:

v * - I2 y k v I l ' { R l  +  Z i ) e ^ 1  +

r f , -
u

Ri +  Z  i 

W

-w

2 v w  ż l
( R ^ Z J e *  1 -

----ł-V
Jh +  z ,

- 2 Q

(26)

W idzim y zatem, że w równaniach (22) w y­
razy, zawierające czynnik e ~ nie stają się ró­
wne zeru. W yrazy te odpowiadają części energji, 
odbitej od końca 1, 2, i przenoszonej w kierun­
ku początku 3, 4.

W  równaniach (26) wyraz:

l \ - Z ,

występujący przy czynniku e ~ 29, jest współczyn­
nikiem odbicia energji.

Jeżeli w równaniach (26) założymy:

ftl =  Ź 1

to otrzymamy równania (24), przyczem współ­
czynnik odbicia energji staje się równy zeru, czyli 
odbicie nie następuje.

Obecnie wykażemy słuszność twierdzenia, 
według którego układ, utworzony z kilku połą­
czonych szeregowo czwórników, może być za­
stąpiony jednym równoważnym czwórnikiem, 
posiadającym wyznacznik równy iloczynowi w y­
znaczników poszczególnych czwórników. W  tym 
celu przyjmijmy, że na rys. 6 dwa czwórniki 1 i 2 
są połączone szeregowo, i oznaczmy napięcie i na-

W idzimy zatem, że w równaniach (21) w y­
razy, zawierające czynnik e ~ o, nie stają się ró­
wne zeru. W yrazy te odpowiadają części energji, 
odbitej od końca 3, 4 i przenoszonej w kierun­
ku początku i, 2.

W  równaniach (25) wyraz:

V
-  & _< >0

V,
y y  • 2 V

HYS. <1. 8Z E H K U O W E  łv OZ10 NI K O  /. WO Ił M  l< Ó W .
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tężenie prądu w miejscu ich połączenia przez V ’ 
1 1'■ Równania dla pierwszego czwórnika mają 
następującą postać:

równoczesnem uwzględnieniu równań (17) i (18), 
a mianowicie:

(.29
F J2'=  Tv. I V , W  1. V J S

z kąd:V y =  A  V  + B I '

/j =  C i' + D V '  

zaś dla drugiego czwórnika:

V '= E V 2 +  F i 2

i '  =  Gi2 +  HV2 .
Po wyrugowaniu z powyższych czterech ró 

wnań wielkości V'  i f  otrzymamy następujące ^  aane§° uniwersalnego czworniK
równania H1a egzystują pewne dwa najmniejsze tłumienia 6mil

, 7/g. —  lgn //
* '  VJy

zaś dla wartości bezwzględnych:j/wz,1.72 i = - =  lgn (28)

Dla danego uniwersalnego czwórnika

i » które odpowiadają największej mocy, po­
bieranej przez odbiornik. W  celu wyznaczenia 
wartości tych tłumień, postaramy się naprzód 
wyznaczyć ogólne warunki, jakie musi spełniać 
odbiornik, aby ilość pobieranej przez niego ener­
gji była maksimum. Niech na rys. 7 źródło prą­
du o pozornej oporności wewnętrznej R t i sile 
elektromotorycznej E  zasila odbiornik, posiadający 
oporność pozorną R 2 . Natężenie prądu i napię-

równania dla czwórnika równoważnego:

V l =  (A E +  BU)  F 2 +  (A F  +  BG) L_

A =  (CG +  D b )  i 2 -f- (CII  +  DE)  l 2.

Wyznacznik W li2 tego czwórnika wyrazi się 
w sposób następujący:

Wt 2 =  (AE  +  B i l)  (CG +  D b )  —  ( A E  +

+  BG) (ĆH  +  DE) =  ( A Ć  —

—  BD) (EG —  EH) =-. VFX • W , .

Gdzie Wy jest wyznacznikiem pierwszego 
czterobieguna, zaś W2 —  wyznacznikiem drugiego.

Opierając się na powyższem twierdzeniu, 
można wyciągnąć ogólny wniosek, że przy połą­
czeniu szeregowem kilku czwórników, posiadają­
cych wyznaczniki: W t , W.,, VF3... W„,  czwórnik 
równoważny posiada wyznacznik:

Wz,2.3.„n =  W l - W , - W t . . . W n.
. Wartość tłumienia wewnętrznego bt czwór- cie, przyłożone do odbiornika, oznaczmy przez 

mka, zasilanego od strony 1, 2 i zamkniętego / i F, jak również kąty fazowe oporności R j i i?2 
°d strony 3, 4 opornością Ż 2 , wyniknie z po­
mnożenia równań (23) przez siebie stronami, przy

R Y S . 7. M A X IM U M  E N E R G J I  P O B I E R A N E J  P R Z E Z  
O D BIO RN IK.

równoczesnem uwzględnieniu równań (17) i (18), 
a mianowicie

2 kąd:
V j x =  We* V21, e ^ V 2I2

Ul =  lgn V i
v 2h

Dla wartości bezwzględnych równanie to
Przybierze postać:

V I
Jx

oznaczmy odpowiednio przez i ę2 t. j-

Ry =  R xe ^

B 2 =  B 2e'^.

Moc rzeczywista, pobierana przez odbiornik, 
wyrazi się wzorem:

P  =  V I Cs f 2= I 2B 2 C s ę2 =  R2CStp2,
1 Ry +  i?21

Ponieważ jest:

1 * | -)- B  i == By C.S 'f  ] /?2 C s  y o  -4- 

+  i  (^1 ■ f i  +  J?2 • Sn ę2) ,

V<Jr
(27) zatem

A  zatem tłumienie to określa się stosunkiem 
°cy pozornych pobranej do oddanej.

nik ^ art.°®(' tłumienia wewnętrznego b2 czwór- 
a’ zasilanego od strony 3 ,4  i zamkniętego 
strony i t 2 opornością Ż { , wyniknie z po­
cen ia  równań (24) przez siebie stronami, przy

B\ +  Bo 2 —■ 12 + ^ 2 +  2 B x B 2. Cs (ępj — ęL>) . 

Moc P  wyrazi się ostatecznie:

P —  E J R * C s Ta
R ^  +  B i2 + 2Ry R 2 Cs(rfy —  cp2) ' (29)

(C. d. n.).
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PO M IARY AKUSTYCZNE  
SŁU CH AW E K TELEFONICZNYCH.

Wyniki badań, przeprowadzonych w Laboratorjum Teletechnicznem Politechniki Warszawskiej.

Inż. H A N N A  WEHR.

W ielki rozwój telekomunikacji w dobie współ­
czesnej pociąga za sobą podniesienie skali wyma­
gań, stawianych sprawności akustycznej połącze­
nia telefonicznego. Ponieważ linja i aparat stano­
wią nierozerwalny kompleks przy rozwiązywaniu 
powyższego zagadnienia, jasne jest, że równo­
legle z udoskonaleniem budowy linji musi być 
przeprowadzona rewizja podstawowych elemen­
tów aparatu telefonicznego: mikrofonu i telefonu. 
Zagadnienie to jest stałym przedmiotem prób la­
boratoryjnych i fabrycznych w Państwowych Za­
kładach Tele-Radjotechnicznych.

W  poniższym artykule podaję metody oraz 
wyniki badań laboratoryjnych słuchawek telefo­
nicznych. Słuchawka stanowi element aparatu te-

K T S. 1. ZE SP Ó Ł  S Ł U C H A W E K  N A  S T A T Y W I E .

lefonicznego łatwy do zbadania pod względem 
akustycznym dzięki swym dwum własnościom 
charakterystycznym:

1. Stabilności części składowych słuchawki, 
t. j. ich niezmienności w czasie zarówno co do war­
tości elektrycznych jak i mechanicznych.

2. Odwracalności procesu przetrwarzania 
mocy elektrycznej w akustyczną.

Metoda bezpośredniego określania skutecz­
ności słuchawki, opracowana przez prof. R. Trech- 
cińskiego, daje wyniki tak dokładne i łatwe do 
uzyskania eksperymentalnie, że słuchawkę może­
my traktować jako wzorzec do pomiarów aku­
stycznych mikrofonu, o czem będzie mowa w na­
stępnym artykule.

Skuteczność słuchawki wyraża się stosun­
kiem mocy nadanej do mocy otrzymanej.

Gdybyśmy chcieli mierzyć bezpośrednio sku­
teczność jednej słuchawki, na którą oddziaływała­
by moc akustyczna, nadawana np. przez głośnik, 
to napotkalibyśmy szereg trudności natury aku­
stycznej : część fal nadawanych rozchodziłaby się 
w otaczającem pomieszczeniu i przez odbicie od 
ścian wytwarzałaby fale stojące. Pomiar byłby 
możliwy tylko w pomieszczeniu idealnie izolują- 
cem akustycznie t. j. posiadającem ściany w zu­
pełności absorbujące fale akustyczne. Metoda 
opracowana przez prof. R. Trechcińskiego, której 
opis podaję niżej, nie wymaga specjalnych warun­
ków akustycznych, dzięki czemu może znaleźć za­
stosowanie nawet w warunkach fabrycznych. M e­
toda polega na wzajemnem oddziaływaniu dwuch 
słuchawek, z których jedną możemy traktować jako 
źródło, a drugą jako odbiornik mocy akustycznej. 
Stosując analogję do maszyn silno-prądowych, słu­
chawkę, przekształcającą moc elektryczną w aku­
styczną, nazwiemy motorem, zaś słuchawkę, prze­
kształcającą moc akustyczną w elektryczną, —  ge­
neratorem.

Słuchawki, motor i generator, umieszczone 
na wspólnym statywie (rys. i) łączymy ze sobą 
mechanicznie za pomocą przekładni akustycznej, 
składającej się z uszczelniającej rurki gumowej, 
której kanał wewnętrzny łączy dwa otwory muszli 
słuchawek i posiada ich przekrój. Moc akustyczna 
słuchawki-motoru zostaje skierowana za pomocą 
rurki na membranę słuchawki-generatora. Słu- 
chawka-motor jest zasilana z generatora prądu 
zmiennego o zakresie częstotliwości akustycznych. 
Pod wpływem ciśnień akustycznych rzędu o,oi—  
ioo mikrobarów membrana słuchawki generatora 
przybliża się do rdzeni cewek, wskutek czego po­
wstaje dodatkowy strumień, który jest źródłem 
siły elektromotorycznej, a ta z kolei daje prąd.

Aby otrzymać stosunek mocy pozornych do 
rzeczywistych jednakowy do słuchawki motoru i po 
słuchawce generatorze, obciążamy słuchawkę ge­
nerator dodatkową słuchawką, znajdującą się w ta­
kich samych warunkach pracy akustycznej. Słu­
chawka obciążająca, zasilana prądem ze słuchawki 
generatora, posiada te samą oporność pozorną co 
słuchawka motor, a zatem i spółczynniki mocy dla 
obu tych słuchawek są sobie równe przy wszyst­
kich mocach i częstotliwościach, czyli spełnione 
jest założenie równości stosunków mocy pozornych 
do rzeczywistych. W  tych warunkach stosunek 
mocy możemy zastąpić stosunkiem kwadratów na­
pięć, jak wynika z następujących wzorów:

Stosunek mocy rzeczywistych:
P J =  V, • / ,-co s? ,
Po V2 • U ■ cos 'f o

cos tp, =  COS <p2 i . . . .  (2)

a zatem stosunek mocy pozornych — stosunkowi 
mocy rzeczywistych:
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"Po

Ponieważ prąd w motorze 

h ¥ l
z  i

a Prąd w słuchawce obciążającej

(3)

(4)

(5)

Y i
V1 ’ n2 (12)

Ponieważ n jest określone2), tem samem jest 
określony iloczyn skuteczności słuchawek: motoru 
i generatora.

A by określić skuteczności poszczególnych 
słuchawek wykonywa się cykliczny pomiar dla 
trzech badanych słuchawek: S lt S 2, S3, łącząc je 
w trzech kombinacjach:

zas oporności pozorne obu słuchawek są sobie 
równe:

Z , = Z 2 =  Z. (6)

I) —  motor
II) S2 —  motor 

III) S3 —  motor

5 2 —  generator,
53 —  generator, 

—  generator.

zatem stosunek mocy pozornych i rzeczywistych 
równa się stosunkowi kwadratów napięć na słu­
chawkach motorze i generatorze.

Pi __ Vj ‘ h 
Po V , - L

V t -

V2 -
Vo2 (7)

Ponieważ zasadniczem założeniem metody są 
przypuszczenia:

1) że skuteczności danej słuchawki pracu­
jącej bądź jako motor, bądź jako generator są so­
bie równe,

2) że skuteczność nie zależy w szerokich gra­
nicach od mocy,
zatem skuteczność słuchawki S u pracującej w kom- 

„ binacji I równa jest skuteczności S u gdy pracuje
t̂ąd wniosek, że bezpośredni pomiar szukanej w kombinacji III.

skuteczności można otrzymać metodą pemetrowa- Jeżeli oznaczymy skuteczności dla poszczegól­
n a  napięć czyli porównania efektu tłumienia, jaki nych słuchawek odpowiednio przez ku k2, k3, a wy- 
wprowadza w obwód prądu zmiennego para bada- niki poszczególnych pomiarów wyrażone w cyfrze 
nych słuchawek, z tłumieniem wycechowanej w n =  $  przez: a, b. c to na zasadzie wzoru (12) 
neperach zmiennej linji sztucznej. otrzymamy układ trzech równań z trzema niewia-

Otrzymany wynik w neperach jest sumą tłu- domemi:

Y l
.Z

z

mień, wprowadzonych do układu przez obie słu­
chawki badane.

Od pojęcia tłumienia przechodzimy do poję­
t a  skuteczności dla obu słuchawek, posługując 
S1? następującemi założeniami:

Skuteczność słuchawki motoru wyraża się sto­
sunkiem mocy akustycznej do mocy elektrycznej, 
nadanej przez generator lampowy:

kr k2 =  -

ki ' k3= T 7 

k2-k3 =

Of

I
V

I

(13)

(14)

(15)

Pa
~Pi

(8)

Skuteczność słuchawki generatora wyraża się 
osunkiem mocy elektrycznej, przeniesionej przez 

esP°ł rnotor-generatora do mocy akustycznej :

<1 =

skąd wyznaczamy skuteczności dla poszczególnych 
słuchawek:

kn =

(9)

Iloczyn tych dwóch skuteczności będzie rów­
na f tOSUnkowi mocy elektrycznej przeniesionej do 
leg ar*k ’ W za^ e n iu , że moc akustyczna nie pod- 

La absorbcji ani odbiciom w przestrzeni między
membranami1):

k, —

c
a - b ' ■ . . (16)

b
a • c

a
b • c

W  wypadku, gdy z cyklicznych pomiarów tłu­
mienia otrzymuje się wyniki równe lub prawie 
równe: a =  b =  c =  n, oznacza to, iż skutecz­
ności słuchawek są równe

q-k Pa-P2 
Pr-Pa

Po (10) hi —  2̂ —  3̂ —  — (19)

■Stosr yi hod2* c Z wzoru (7)> możemy zastąpić 
unek mocy stosunkiem kwadratów napięć:

, Po V.,2
( l i )

Jeżeli k — q, to na podstawie wzoru (12) 
otrzymujemy:

k =  q =  ~ . . . .

ną m oL ? a^urzen,‘a wprowadzone przez przekładnię akustycz- 
yc wyeliminowane, co będzie omówione niżej.

(2 0)

b V t .
-) n — e  -  — , gdzie b tłumienie wyrażone w neperach.
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aooy

- G  I T . F

©

- o f
■Of

o*A  
0 - f i

O/J, A O łfl
o r, O-B
ClTr o*b,
OTr °-Ł ł

O* nacienia 
C - jtnerator  
F — C zf& to sc io in te n  
Ai - neperomierż 
Nl - doda tlcoky element tłumień 
f\ - hzhacniah 
Ci/ - kupryt
Ji - t>rieta<Crni.k Mdikowy

R Y S .  2 .  Z A S A D N IC Z Y  O K Ł A D  P O Ł Ą C Z E Ń

Taki wynik otrzymuje się, gdy badane słu­
chawki są jednakowe, czyli spełniają następujące 
warunki:

1) identycznej konstrukcji,
2) tej samej oporności omowej, indukcyjnej 

i pojemnościowej uzwojeń cewek,
3) tej samej indukcji magnetycznej magne­

sów stałych,
4) tej samej grubości i elastyczności mem­

bran,
5) tej samej odległości membran od magne­

sów,
6) tego samego zamocowania membran.

Jeśli wszystkie te wa­
runki są spełnione, mo­
żemy dla obliczenia sku­
teczności słuchawki po­
sługiwać się wzorem (20).

Schemat układu po­
łączeń przy metodzie bez­
pośredniej pomiaru sku­
teczności słuchawek po­
dany jest na rys. 2.

Źródłem prądu o czę­
stotliwościach akustycz­
nych jest generator lam­
powy Cambridge N L  
28033. Jako lampę gene­
racyjną zastosowano lam­
pę miniwatt Philipsa E 
406, żarzoną prądem oko­
ło 0,7 A  z akumulatora 
4 V  oraz o napięciu ano- 
dowem 200 V. Wtórne 
uzwojenie transformatora 
wyjściowego generatora 
posiada trzy sekcje, do­

prowadzone do zacisków wyjściowych generatora 
a mianowicie: 20, 100 i 500 zwojów; normalnie ko­
rzystano podczas pomiarów skuteczności z sekcji 
100 zwojów. Napięcie na zaciskach wyjściowych 
generatora mierzono na woltomierzu elektrosta­
tycznym firmy Hartmann i Braun Nr. 1040310, 
o całkowitym zakresie skali 150 V. Transformator 
Nr. 40770, przyłączony swem uzwojeniem pier- 
wotnem do zacisków generatora, a wtórnem do 
woltomierza transformuje napięcie mierzone z 3 V  
na 150 V.

Do pomiaru częstotliwości zastosowano czę- 
stościomierz firmy Siemens i Halske Rei sk VII 
C5/2 Ap. Nr. 2 3 6 6 1 6 .

i* X V
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Do pomiarów porównawczych tłumienia słu­
żył neperomierz firmy L. M. Ericsson, którego 
schemat szczegółowy podany jest na rys. 3.

Jak widać z rys. 3 i 2, prąd zasilający, włączo­
ny na zaciski A 1 —  B t neperomierza, przy pod­
niesionym kluczu O zostaje skierowany na zespół 
badanych słuchawek, przyłączonych do zacisków 
A 3 —  B 3, przyczem do obwodu każdej ze słucha­
wek można włączyć dodatkowo ogniwa linji sztucz­
nej 1N,  2N  lub 3AT, oznaczone na rys. 3 przez: 
a, b, c, d.

Tym  sposobem można dopasować zakres mo­
cy odbieranej do skali miliwoltomierza odbiorcze­
go. Dla zmniejszenia błędów pomiarowych, do­
bieramy taką moc, aby wychylenie wskazówki mi­
liwoltomierza przekraczało 20 działek.

Przy wciśniętym kluczu O prąd zasilający zo­
staje przełączony na linję sztuczną, przyczem ogni­
wa dodatkowe: a, b, c, d, zostają jednocześnie od­
uczone od zespołu słuchawek badanych i przyłą­
czone szeregowo do pozostałych ogniw linji sztucz­
nej : e, f,  gt h, i, j, k, l, które odgrywają rolę tłu­
mień porównawczych. Ponieważ najmniejszy ele­
ment tej linji e wynosi 0,1 N,  zatem wyniki z do­
kładnością większą niż 0,1 N  możnaby otrzymy­
wać za pośrednictwem neperomierza L. M. E., je ­
dynie przy pomocy interpolacji. A by tego uniknąć, 
został dołączony szeregowo do ogniw linji sztucz­
nej neperomierza (do zacisków A 4 B 4) dodatkowy 
element tłumień, który daje możność otrzymania 
bezpośrednich wyników z dokładnością do 0,01 N. 
Element ten został wykonany w warsztatach Poli­
techniki Warszawskiej przez mechanika p. A. N i­
wińskiego. Schemat szczegółowy elementu podany 
Jest na rys. 4, a fotografja jego na rys. 5. Zarówno 
neperomierz główny, jak element dodatkowy po­
gadają charakterystykę Z  =  800

R Y S .  4 . SC H E M A T  D O D A T K O W E G O  O G N IW A  
T ŁUM IEN IA.

, Dla dogodności pomiaru, neperomierz znaj- 
Î Je si? w pobliżu aparatury odbiorczej, w której 

lad wchodzi wzmacniak i miliwoltomierz. Apa-
a,.urą ta umieszczona jest w dostatecznie dużej 

egłości od aparatury zasilającej, złożonej z ge- 
eratora i częstościomierza, aby zapobiedz wpły- 

n'°lT ei ektromagnetycznym generatora na wzmac- 
*ak. Zaciski wyjściowe neperomierza A 2 B 2 połą- 
°n° z aparaturą odbiorczą za pomocą transfor- 
a ora Tr, Svenska-Radioaktiobolaget L T R  730 

: Io5378 o  charakterystyce Z  —  800 na uzwo- 
ne 1U %'erw°tnem i Z  =  1600 na uzwojeniu wtór- 

m- Środek wtórnego uzwojenia jest uziemiony

Lampa A  425 F 410
Prąd żarzenia około 60 mA około 2 A
Napięcie żarzenia 4 V  4 V
Napięcie siatki •— 3 V  — 6 V
Napięcie anodowe 150 V  150 V

Transformator międzylampowy firm y Kórting 
Mathisen posiadał przekładnię 1: 3. Wzmacniak ten 
daje wzmocnienie napięcia około 500-krotne.

Zaciski wyjściowe wzmacniaka Tr —  Tr są 
przyłączone do transformatora Tr2 Svenska-Ra­
dioaktiobolaget L T R  730 Nr. 108 o charaktery­
styce Z  =  800 na uzwojeniu pierwotnem i wtórnem.

R Y S . 6. SC H E M A T  D W C  ST O P N IO W E G O  W Z M A C N I A K A .

Do wzmacniaka zastosowano: jako pierwszy 
stopień wzmocnienia lampę L, -—  miniwatt Phi­
lipsa A  •—  425, jako drugi stopień wzmocnienia -—  
L 2 miniwatt Philipsa F  410. Lampy te posiadają 
następujące dane katalogowe:

w celu odprowadzenia ładunków elektrostatycz­
nych. Na zaciski pierwotnego uzwojenia transfor­
matora jest włączona słuchawka, obciążająca S3J

HYS. 5. W I D O K  ZE W N ĘT RZ N Y D O D A T K O W E G O  
O G N I W A  T Ł C M IĄ C E G O .

zaś na zaciski ’wtórnego uzwojenia —  zaciski wej­
ściowe E  —  E  wzmacniaka dwustopniowego, któ­
rego schemat jest podany na rysunku 6.
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Wtórne zaciski transformatora Tr2 są przy­
łączone do przełącznika K  który kieruje prąd bądź 
na słuchawkę pomiarową bądź na mostek kupry- 
towy LM E, który zasila prądem wyprostowanym 
miliwoltomierz-galwanometr firm y Hartmann 
Braun Nr. 975836.

Zaznaczyć należy, iż kupryt powinien być 
przykryty podczas pomiarów, w celu zabezpiecze­
nia od wpływów fotoelektrycznych, które mogłyby 
zmienić jego własności.

Słuchawka pomiarowa Sp może służyć do po­
miarów słuchowych orjentacyjnych, gdyż pomiar 
za jej pośrednictwem może być wykonany tylko 
z dokładnością do 0,1 —  0,2 N  (zależnie od słuchu 
mierzącego), podczas gdy mierząc metodą objek- 
tywną za pomocą miliwoltomierza otrzymujemy 
dokładność około 0,01 N.

W  danym wypadku posługujemy się słuchaw­
ką Sp w celu kontrolowania, czy proces przebiega 
prawidłowo i czy nie występują postronne zakłó­
cające wpływy.

Manipulację pomiaru uskutecznia się w spo­
sób następujący:

1. Kontroluje się napięcie zasilające na wol­
tomierzu elektrostatycznym oraz częstotliwość prą­
du zasilającego na częstościomierzu.

2. Wyciągając klucz O przyłącza się do ba­
danego zespołu słuchawek obwody: zasilający (ge­

nerator-częstościomierz) i odbiorczy (wzmacniak 
-miliwoltomierz).

3. Za pomocą przełącznika K  włącza się mi­
liwoltomierz.

4. Ustala się położenie wskazówki miliwol­
tomierza w dogodnym dla pomiaru punkcie skali 
przez odpowiedni dobór neperów dodatkowych: 
a, b, c, d.

5. Przez wciśnięcie klucza O  przerzuca się 
obwody: zasilający i odbiorczy na zmienną linję 
sztuczną.

6. Dobiera się takie tłumienie, manipulując 
ogniwami linji sztucznej e, f,  g, h, i, j,  k, l oraz 
elementu dodatkowego, aby wychylenie wskazówki 
miliwoltomierza, przy wciśniętym kluczu O było 
dokładnie równe wychyleniu przy podniesionym 
kluczu O.

7. Odczytujemy tłumienie wyrażone w ne­
perach porównawczych. Ogniw linji sztucznych
a, b, c, d nie bierzemy pod uwagę przy odczycie, 
gdyż wchodzą one do obwodu zarówno przy 
wciśniętym jak przy wyciągniętym kluczu O.

Z  wielu punktów, zdejmowanych co 100 lub 
50 okresów/sek otrzymuje się całą krzywą w  inte­
resującym zakresie częstotliwości np. od 300 —  
2500 okresów/sek. Przytem w miejscach ostrych 
zagięć krzywej należy punkty mierzyć gęściej np. 
co 20 lub 10 okresów/sek.

(c. d. n.).
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SZCZELNOSC PO W ŁO KI OŁOW IANEJ 
K A B L I TELEFONICZNYCH.

INŻ. M A SZEW SK I M A R  JAN.

I. Badanie szczelności. szone, skierowuje się je przed wtłoczeniem do

Jednym z zasadniczych warunków dobroci 
kabla z papierowo-powietrzną izolacją żył jest 
szczelność powłoki ołowianej. Szczelność tę bada 
się najczęściej przy pomocy sprężonego powietrza 
wtłaczanego do kabla. Pierwsze badania szczel­
ności wykonywane są w kablowniach na poszcze­
gólnych odcinkach fabrycznych. Następnie, (szcze­
gólnie przy kablach dalekosiężnych) badana jest 
szczelność podczas budowy linji w celu stwierdze­
nia: a) czy powłoka nie uległa uszkodzeniu pod­
czas transportu lub układania kabli, b) czy złącza 
zostały szczelnie zalutowane. Próbę powietrzną 
stosuje się również przy sprawdzaniu szczelności 
po reparacji powłoki ołowianej.

Sprężone powietrze czerpie się na budowie 
linji bądź ze specjalnych przenośnych sprężarek 
(sposób rzadziej stosowany), bądź też (najczęściej) 
ze specjalnych butli stalowych.

Butle posiadają pojemność około 30 —  40 lit­
rów; ciśnienie wewnątrz butli dochodzi do 150 
atmosfer. Celem zredukowania ciśnienia do 3 
względnie 5 atmosfer, przy którem wykonywa się 
badanie szczelności, używa się wentyla redukcyj­
nego odpowiedniego do osiągnięcia redukcji. By 
mieć pewność, że powietrze jest dokładnie osu-

kabla do dwóch cylindrów-osuszaczy (rys. 1) za-

—O n  

f  j n

UYS. 1. KOMPŁIOT AI*AIIATÓYV KO Ł A D O W A N I A  
K A HI, A P O W IE T R Z E M .
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wierających prażony chlorek wapnia (CaCl2). Osu­
szacze te stanowią oddzielne jednostki łączone za­
pomocą krótkiego węża gumowego. Połączenia po­
między wentylem redukcyjnym, osuszaczem i kab­
lem są uskuteczniane również zapomocą giętkich 
węży gumowych odpowiedniej długości i średnicy
i odpowiedniej wytrzymałości na ciśnienie robo­
cze. Chlorek wapnia powinien być dość często 
zmieniany.

R Y S .  2. P Ę K N I Ę T A  O SŁON A  
O Ł O W I A N A .

Odcinek kabla, na którym mają być dokony­
wane próby, powinien być zamknięty na obydwuch 
końcach osłonami ołowianemi, w które wlutowuje 
się mosiężne wentyle powietrzne.

Przed przystąpieniem do napełniania kabla 
Powietrzem, należy usunąć wilgoć z węży gumo­
wych przedmuchując powietrzem przez kilka mi­
nut cały komplet aparatów. W entyl redukcyjny 
należy tak regulować, aby manometr wskazywał
3 lub 5 atm. Z chwilą, gdy ciśnienie na drugim 
końcu kabla wyniesie o ,i— 0,2 atm, ładowanie po­
wietrza można uważać za skończone. Aparaturę 
należy odłączyć, na wentyle powietrzne nakręcić 
Wentyle automatyczne, wreszcie sprawdzić szczel­
ność wentyli, manometrów i osłon mieszaniną my­

te z gliceryną. Uszczelnienia wszelkie wykonywa 
Sl̂  skóry, azbestu lub ołowiu.

Czas trwania ładowania powietrzem zależy od
paPełnienia kabla i długości badanego odcinka.

rzy kablu o skręcie D M , zapełnienie wynosi —
c'° l  â<̂ °wanie zaś przy długości badanego od-
mka - m (odcinek pupinizacyjny) trwa od

3 . o 4 godzin. Przy kablach gwiaździstych zapeł-
,!enie jest większe, a więc i czas ładowania —  

oiuzszy.
Z chwilą wyrównania ciśnienia przystępuje­

my do t. zw. kontroli badanego odcinka kabla, 
^.ontrola polega na codziennem sprawdzaniu ciś- 
s e^la ,na obu końcach odcinka. W yniki pomiarów 
od â? lsywane do specjalnego dziennika kontroli 
dla W‘ Ciśnienie powinno być stale jednakowe 
tek an^ °  Punktu pomiaru. Zdarza się, że wsku- 
°Pad temperatury, ciśnienie w kablu również

a> co pociąga za sobą dłuższą obserwację.

Wielkość ciśnienia, pod którym przeprowadza się 
badania szczelności kabla, zależy w pierwszym 
rzędzie od wytrzymałości osłon ołowianych na 
złączach. Dla przykładu podaję, że np. osłona
o długości 550 mm, grubości ołowiu 3 mm i śred­
nicy 100 mm, pęka przy —  10 atm. Charakter pę­
kania pokazuje rys. 2. Przeważnie stosuje się przy 
próbach ciśnienie od 1,5 do 2,5 atm.

Jeżeli wyniki trzydniowej kontroli są bez 
zmian, odcinek można uważać za szczelny. Odci­
nek taki pozostawia się 
pod ciśnieniem nadal, 
odpowiednio uszczel­
niając wentyle po­
wietrzne, do czasu na­
stępnych robót.

Próby lokalne na 
złączach lub po repe­
racji, wykonywa się w 
sposób nieco odmien­
ny. Do tego rodzaju 
prób używa się butli 
ze sprężonem powie­
trzem, lub małej ręcz­
nej pompki w połącze­
niu z o su szaczem .
Wszelkie połączenia są 
robione za p o m o cą  
wentyli i węży gumo­
wych, z wyjątkiem po­
łączenia bezpośrednie­
go aparatury z osłoną,
które wykonane jest b y s .  3 . u m o c o w a n i e  a v e u -  

„ • i  T Y L A  P O W IE T R Z N E G O  przy pomocy specjał P R Z T  p r ó b a c h  l o k a ł -  
nej rurki ołowianej lub . n y c h .
mosiężnej (rys. 3).

K V S .  4 .  K O M P L E T  P R Z Y R Z Ą D Ó W  DO LO ­
K A L N E J  P R Ó B Y  P O W I E T R Z N E J.
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Ciśnienie w powyższych wypadkach należy 
doprowadzać do około 1,5 atm. Złącze badane po­
winno być dokładnie pokryte mieszaniną mydła
i gliceryny, a następnie sprawdzone dokładnie czy 
powietrze nie ulatnia się. Na rys. 4 i 5 przedsta­
wiona jest próba szczelności złącz pupinowskich.

Jeżeli wynik badania jest zadowalający, rurkę 
ołowianą podtrzymującą wentyl powietrzny usuwa 
się. Otwór w powłoce, po stwierdzeniu iż ciśnienie 
zupełnie spadło, zamyka się i lutuje.

R Y S .  5 .  P R Ó B A  L O K A L N A  Z Ł Ą C Z A  P U P IN O W S K IE G O .

II. Odszukiwanie nieszczelności.
Jeżeli podczas kontroli ciśnienie w kablu stale 

spada, należy odkopać wszystkie złącza, znajdu­
jące się na badanym odcinku i sprawdzić szczel­
ność lutowania („zimna cyna” ) mieszaniną mydła 
z gliceryną. Gdyby którekolwiek ze złącz okazało 
się nieszczelne w miejscu lutowania, należy cynę 
zrzucić i złącze ponownie zalutować, a odcinek 
poddać jeszcze raz próbom powietrznym. Jeżeli 
wszystkie złącza są szczelne, wówczas można mieć 
pewność, że uszkodzenie znajduje się na jednej 
lub kilku długościach fabrycznych kabla.

Celem odszukania uszkodzonej długości, wlu- 
towuje się t. zw. aparat glicerynowy (opis i dzia­
łanie podane niżej) po obu stronach środkowego 
złącza badanego odcinka. Aparat wskaże w której 
części odcinka (w wypadku linji dalekosiężnej bę­
dzie to zazwyczaj odcinek pupinizacyjny) znajduje 
się uszkodzenie. Na uszkodzonej części odcinka 
postępujemy analogicznie, aż wreszcie określimy 
długość fabryczną, w której znajduje się nieszczel­
ność. W  długości kablowej poszukujemy błędu 
w podobny sposób z tą jednak różnicą, że aparaty 
glicerynowe wlutowuje się nie na złączach lecz bez­
pośrednio na kablu. W  ten sposób lokalizuje się

uszkodzenie na 1/2, 1/4 lub 1/8 długości ka­
blowej.

Z  chwilą określenia ósmej części długości kab­
lowej (t. j. około 30 m) na której znajduje się błąd, 
wylutowuje się wszystkie aparaty glicerynowe

R Y S .  fi. A P A R A T  G L IC E R Y N O W Y  W M O N T O W A N Y  
W  K A B E L .

i ogrzewając złącza lampą benzynową, usuwa się 
parafinę przez otwory zrobione w dolnej części 
osłony ołowianej. Parafinę znajdującą się w kablu 
rozprowadza się przez ogrzewanie płaszcza oło­
wianego. Wszystkie otwory w kablu należy do­
kładnie zalutować i naładować odcinek powietrzem 
o ciśnieniu 2 do 3 atm. Jednocześnie odkopuje się 
całą długość fabryczną na której błąd został zloka­
lizowany i pokrywa kabel mieszaniną mydła z gli­
ceryną. Uchodzące przez otwór w kablu powietrze 
tworzyć będzie, zetknąwszy się z mydlinami, bańki, 
które wskażą miejsce uszkodzenia. W  wypadku 
uszkodzenia kilku długości i w paru miejscach na 
badanej sekcji, metoda powyższa zawodzi i wtedy 
należy odcinki fabryczne kabla rozłączyć,określić 
który z nich jest zły, odkopać, napełnić powietrzem
0 ciśnieniu 3— 4 atm i pokryć mieszaniną mydła 
z gliceryną celem odszukania miejsc uszkodzonych. 
Zasadad ziałania aparatu^glicerynowego (rys. 6) jest
b. prosta. Aparat ten składa się z dwóch wieżyczek
1 dwóch rurek gumowych, z których jedna ma

RYS. 7. USZKODZONA P R Z Y  T R A N S P O R C IE  
P O W Ł O K A  K A B L O W A .

pośrodku wstawioną rurkę szklaną, zgiętą w kształ­
cie litery „ U ” i wypełnioną częściowo gliceryną 
lub parą jodu.

Wieżyczki wlutowuje się w płaszcz ołowiany 
w odległości około 0,75 m jedna od drugiej, a ka­
bel między niemi wypełnia się parafiną. Po wluto- 
waniu aparatu, kabel ładuje się powietrzem o ciś-
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niemu 0,4 —  0,6 atm. Parafina wypełniająca kabel 
między wieżyczkami nie pozwala (a właściwie 
przeszkadza) na przepływ powietrza przez kabel, 
wobec czego ciśnienie musi się wyrównać przez 
rurkę gumową pełną. Z  chwilą wyrównania się ciś-

K Y S .  8 .  M I E JS C E  R E P A R O W A N E  W  Ż E L I W N E J  
MUFIE OCHRONNEJ.

niema w kablu, ściskamy tę rurkę, przez co zamy­
kamy przepływ powietrza między odcinkami kablo- 
wemi po jednej i drugiej stronie aparatu. W ycho­
dzące powietrze spowoduje spadek ciśnienia w 
uszkodzonej części kabla,
Podczas gdy w części 
nieuszkodzonej ciśnienie 
ple ulegnie zmianie.
Powstała w ten sposób 
różnica ciśnień spowodu­
je przesunięcie słupka gli­
ceryny w stronę niższe­
go ciśnienia t. j. wstro- 

uszkodzonej części

zakładamy osłonę ołowianą i zalutowujemy. Na­
stępnie zakładamy drugą osłonę, większą i również 
ją lutujemy. Całość zabezpieczamy mufą żeliwną 
(rys. 8) lub rurą dwudzielną (rys. 9). Próbę 
szczelności wykonywa się tylko dla osłony ze­
wnętrznej.

Usuwanie uszkodzenia w kanalizacji ma nieco 
inny przebieg. Przedewszystkiem należy zlokali­
zować uszkodzenie między dwiema najbliższemi 
studzienkami wg. ogólnej metody. Następnie 
uszkodzoną długość wyciąć i zastąpić inną, względ­
nie tą samą, po naprawieniu płaszcza w fabryce. 
Na linji —  uszkodzonego płaszcza z zasady się nie 
lutuje.

Czas potrzebny do wyszukania miejsca uszko­
dzenia jest trudny do określenia. Zależy on od 
wielkości otworu w płaszczu (wielkość otworu cha­
rakteryzuje ubytek ciśnienia na dobę) przyczem 
im mniejszy otwór, tem trudniej go odnaleźć. 
W  każdym bądź razie potrzeba, przy szczęśliwym 
zbiegu okoliczności, przynajmniej dwu (do trzech 
dni na odnalezienia i usunięcie ̂ błędu, podczas.

R Y S .  9 .  M I E JS C E  R E P A R O W A N E  W  D W U D Z IE L N E J  R U RZE OCHRONNEJ.

III. Naprawa nieszczelności. gdy w wypadku b." małego otworu czas ten może 
się zwiększyć do kilkunastu dni.

Po odszukaniu błędu, przystępujemy do na- Często zdarza się, że skutkiem nieszczelności
prawy powłoki ołowianej upewniwszy się przed- płaszcza następuje zamoknięcie kabla lub skrzyni 
tem, że izolacja kabla jest dobra. Zależnie od wiel- cewkowej. W  takim wypadku należy przystąpić1 ,  .  .  i \ a L / i a  J t .01 u u u i a .

Kosci 1 charakteru uszkodzenia, rozróżniamy dwa 
sposoby reparacji powłoki, a mianowicie:

. 1) otwór jest niewielki i powłoka uszkodzo­
na jest w jednym tylko miejscu. W tedy z kabla 

k^/nujemy jutę i pancerz żelazny na długości 
około i-go metra, wycinamy kawałek powłoki oło­
wianej wraz z otworem, a na jego miejsce wsta- 
Wiarny inny, dobrze dopasowany do otworu i do- 

jadnie zalutowujemy. Na to nakładamy osłonę
o owianą, ściśle dopasowaną do obwodu kabla, 
Poczerń całość jeszcze raz zalutowujemy. Po za- 
u owaniu osłony, kabel poddajemy normalnym 

Próbom powietrznym, celem zbadania szczelności 
u owań. Następnie powlokę asfaltujemy, owijamy 

Papierem i jutą, nawijamy pancerz żelazny, zluto- 
ujemy go i owijamy jutą. Miejsce reperowane, 

 ̂ również i te miejsca, gdzie były wlutowane 
liw^3̂ - gHcerynowe' zabezpieczamy mufami że-

,, 2) Powłoka uszkodzona jest na większej 
U g o ści (rys. 7).

W  tym wypadku postępujemy podobnie jak 
st(?ej’ 2 ̂ jednak różnicą, że zamiast wycinania pro- 
na cąjneS° kawałka powłoki, zdejmujemy płaszcz 

ym obwodzie. Na miejsce wyciętego płaszcza

przedewszystkiem do odszukania ogniska zamok­
nięcia. Jeżeli w długości kabla lub na trasie kabla

R Y S. 10 .  O SU SZ A N IE  K A R L A .
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(ode. wzmacniakowy) mamy chociaż jedną żyłę
o dostatecznie wysokiej izolacji, wówczas może­
my określić miejsce zamoknięcia posługując się 
mostkiem Wheatstonea. Jeżeli w badanej długości 
kabla niema ani jednej żyły dobrej, kabel należy 
odkopać w kilku miejscach i posługując się specjal­
nym brzęczykiem do wyszukiwania uszkodzeń 
określić miejsce oraz odcinek, na którym kabel jest 
zamoknięty. W  wypadku jeżeli na całej trasie kabla 
(lub odcinku wzmacniakowym) niema ani jednej 
żyły dobrej, należy wykonać pomiary krzywej 
oporności pozornej lub przesłuchu w zależności 
od częstotliwości i z przebiegu krzywych wyliczyć 
odległość uszkodzenia od miejsca pomiaru; lub 
też otwierać kolejno na trasie złącza, mierzyć izo­
lację żył w obu kierunkach i w ten sposób określić 
uszkodzoną długość kablową.

Wogóle metody stosowane przy odszukiwa­
niu ognisk uszkodzeń w razie spadku izolacji kabla, 
są różne i zależne od wielkości oporności izolacji 
w czasie pomiaru i długości trasy, na której odby­
wa się pomiar; zastosowanie tej czy innej metody 
może decydować o szybkiej naprawie.

Najprostszym sposobem usunięcia błędu jest 
wycięcie uszkodzonej długości kabla i zastąpienie

jej przez inną, a przy skrzyniach z cewkami 
pupina —  wymiana uszkodzonej skrzyni na inną. 
Bardziej żmudne jest suszenie zamokniętego 
kabla.

Suszenie kabla rys. io polega na ogrzewaniu 
płaszcza ołowianego (po uprzedniem usunięciu 
juty i pancerza) lampami benzynowemi, lub prze­
lewaniem gorącą (i90°C) parafiną, przy jedno­
czesnym przedmuchiwaniu kabla sprężonem po­
wietrzem lub dwutlenkiem węgla (lepiej absorbuje 
wilgoć). W  tym celu pośrodku zamokniętej dłu­
gości, w samym ognisku uszkodzenia, wycinamy 
powłokę na całym obwodzie (długość obrączki —
io cm), a powietrze wtłaczamy do kabla z obu 
stron tak, by przechodziło przez część wilgotną
i wychodziło przez wyżej wspomniany otwór. 
Kiedy oporność izolacji będzie dostatecznie w y­
soka, suszenie przerywamy. W  wypadku zamoknię­
cia końcówki kabla postępujemy analogicznie, je ­
dynie wtłaczanie powietrza odbywa się z jednej 
strony.

Suszenie kabla należy do metod uciążliwych, 
dlatego stosuje się je tylko przy niewielkich dłu­
gościach zamokniętego kabla i tam gdzie wycięcie 
kabla z jakichkolwiek względów jest niemożliwe.

TRANSPORTERY W  CENTRALNYM  
TELEGRAFIE W  W A R SZ A W IE .

Inż. P. M O D RAK.

Praca Centralnego Telegrafu w Warszawie jest skoncentro­
wana w następujących działach:

1) w  s a l i  d l a  p u b l i c z n o ś c i ,  g d z ie  s ą  p r z y jm o w a n e  t e le g r a m y ,

2) w salach telegraficznych, gdzie znajduje się aparatura te­
legraficzna,

3) w centrali depesz, gdzie są przyjmowane i wydawane 
telegramy abonentom w drodze telefonicznej, oraz

4) w ekspedycji, gdzie następuje segregacja telegramów
i doręczanie na rejony.

Sala dla publiczności mieści się na parterze. Główna sala 
aparatowa (rys. 1) znajduje się na drugim piętrze w tym samym 
skrzydle gmachu co i sala dla publiczności.

Segregacja telegramów znajduje się pośrodku głównej sali 
aparatowej.

Sal; aparatów Morsa, stukawek i centrali depesz znajdują 
się również na drugim piętrze, lecz w skrzydle potażom m pro­
stopadle do wyżej wymienionego skrzydła i są oddzielona od tego 
skrzydła przez klatkę schodową.

Nad salą aparatów Morsa i Centralą depesz znajduje się Cen­
tralne biuro operacyjne radjotelegrafu. Ekspedycja depesz zo­
stała umieszczona na parterze tego skrzydła, w któn m mieści 
się sala aparatów Morsa.

W  centralnym telegrafie zazwyczaj otrzymuje się i wydaje 
tysiące telegramów dziennie.

W  nowocześnie urządzonym telegrafie, telegramy przyjęte 
od publiczności powinny być możliwie szybko dostarczone do 
segregacji telegramów, a stamtąd do aparatury telegraficznej, 
skąd są wydawane dalej i odwrotnie -—  telegramy wchodzące do 
urzędu drogą przewodową lub bezprzewodową winny być możli­
wie rychło doręczone do ekspedycji telegramów i centrali depesz, 
a stamtąd do adresatów.

Ruch telegramów jak w jednym, tak i w drugim kierunku 
winien być ruchem ciągłym, gdyż wtedy najlepiej wyzyskuje się 
pracę wszystkich pracowników i aparatury.

Najskuteczniej zapewniają ten ciągły dopływ telegramów jak 
w jednym tak i w drugim kierunku transportery.

Transporter w najprostszej swej postaci jest przedstawiony 
na rysunku 2. Składa się on z korytka wykonanego z blachy 
żelaznej o grubości 2 mm i pasa z konopi włoskich 30 cm szero­
kości i 2 mm grubości.

Pas jest wprowadzany w ruch zapomocą wałka napędowego
i ślizga się po powierzchni blachy zarówno przy pracy jak i w ru­
chu powrotnym.

Dla wprowadzenia pasa w ruch przez wałek napędowy, ko­
nieczny jest pewien naciąg pasa, który uzyskuje się przez wałek —  
naprężak, obracający się swobodnie w prowadnicy drewnianej.

Wałek ten spełnia jeszcze jedno bardzo ważne zadanie, 
a mianowicie pozwala na kurczenie się i rozciąganie pasa trans­
portera w zależności od zmian wilgotności powietrza, lub nor­
malnego wydłużenia się podczas pracy, utrzymując jednocześnie 
stały naciąg pasa.

Wałek napędowy posiada łożyska kulkowe; wałki kierujące 
(rys. 3) posiadają obudowę zamkniętą, w której umieszczone są 
również łożyska kulkowe.

Łożyska te są smarowane wazeliną, którą uzupełnia się raz 
w przeciągu 6 —  8-miu miesięcy.

Zastosowanie łożysk kulkowych do wszystkich wałków umoż­
liwia pracę bez szumu, co jest zasadniczem wymaganiem pracy 
transporterów, w szczególności w sali aparatów Morsa, centrali 
depesz, oraz radjotelegrafu.

Szybkość pasów transporterów wynosi 60 cm na sekundę.
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jRYS. 1. P L A N  S A L  T E L E G RA F IC Z N Y C H .

j  Zadanie transporterów w Centralnym Telegrafie polega prze- 
wszystkiem na przeniesieniu depesz z sali dla publiczności do 

Agregacji.

Uskutecznia się to zapomocą pasa przedstawionego na ry­
sunku 4, przebiegającego pod ladą w sali dla publiczności. Tele­
gram przyjęty przez urzędnika jest rzucany niezwłocznie na pas 

Przez ten pas przenoszony dalej.
Jak pokazuje rysunek, pas ten przechodzi następnie na dru- 

Piętro i jest tam zakończony 
cinkiem przebiegającym po­

lonio w celu dostarczenia de­
peszy do drugiego pasa— zbiór­

k o , przenoszącego depeszę do 
Agregacji.

u. Przenoszenia lekkiego
an ietu telegraficznego w górę,

PjZewidziano drugi pas pomoc- 
zy, który swą powierzchnią 

ynną styka się z pasem macie- 
 ̂ 1 w ten sposób podchwy-

d\v Ĉ̂ e r̂arn' kt:óry przez oby-
dru -PaSy êst Przer*oszony na 

Sie piętro, do czasu przejścia 
a Poziomy odcinek pasa.

I l̂a należytej pracy transporterów i unikania ścierania de- 
Hv-sz przpy
hy ' Pas macierzysty i pomocniczy jest rzeczą konieczną, 

osć z jaką poruszają się obydwa pasy była jednakowa, 
zyskuje się tę jednakową szybkość przez odpowiedni na­

cisk pomiędzy pasem macierzystym i pomocniczym. Ponieważ 
spółczynnik tarcia pomiędzy powierzchniami pasów jest 
znaczny, przeto prędkość obydwóch pasów jest jednakowa. 

Każdy z pasów posiada niezależny naprężak pokazany na rysunku 
W  celu umożliwienia przejścia dla personelu w głównej sali apa­

ratowej, zaszła potrzeba przeprowadzenia pasa zbiorczego na tej sali 
częściowo pod podłogą. W  tym miejscu depesze zsuwają się wzdłuż 
pasa na dalszy j go odcinek poprowadzony poziomo i są następnie

przenoszone do góry przez ten sam pas, oraz pas pomocniczy, 
poczem są dostarczane do zbiornika głownego przy segregacji. 

Szczegół ten jest pokazany na rysunku 4.
W  analogiczny sposób wykonano przejście transportera nad

R Y S .  2. OGÓLNY SC H E M A T  T R A N S P O R T E R A .
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R Y S .  3 .  W A Ł E K  K I E R U J Ą C Y .

wejściem do Centr. biura operacyjn. z tą różnicą, że tu pas jest u- 
mieszczony nad przejściem, a5<vobec tego pas pomocniczy podnosi 
depeszę do góry na odcinek pasa przebiegający nad przejściem. Z  
odcinka tego telegram przechodzi do szybu spadowego, skąd spada 
na inny pas. Szczegół ten jest pekazany na rys. 5.

Zapomocą transporterów do segregacji kierowane są depesze 
z Centrali depesz, oraz z poszczególnych rodzajów aparatury.

Telegramy dostarczone do segregacji są rozdzielane stosownie

do kierunków i rodzaju aparatury, przez którą będą wydawane. 
Na sali głównej są one dostarczane do poszczególnych aparatów 
przez obsługę ludzką.

Telegramy, które muszą być wydane przez aparaty na sali 
Morsa, lub przez radjotelegraf, są kierowane na transporter, 
przenoszący je do odpowiednich sal. Transportery te są umiesz­
czone jeden nad drugim przy segregacji telegramów.

Z  powyższego opisu wynika, że budowa transporterów nie 
przedstawia wielkich kłopotów, 
jednak przy uruchomieniu trans­
porterów zazwyczaj występują 
trudności, których usunięcie wy­
maga dłuższego czasu.

Poniżej podaję kilka z tych 
trudności z jakiemi zetknięto się 
w okresie próbnym przy urucha­
mianiu transporterów w Urzędzie 
Telekomunikacyjnym w W ar­
szawie.

Ze względu na rozmieszcze­
nie sal aparatowych w różnych 
skrzydłach budynku, transporte­
ry przechodzą przez szyby klatek 
schodowych, gdzie zazwyczaj 
panuje niższa temperatura niż 
w salach aparatowych. Ponieważ 
korytka przez które przechodził 
pas roboczy były przeważnie 
otwarte, to wskutek różnicy tem­
peratur powstawały tak silne 
przeciągi, że uniemożliwiały 
przejście blankietów do odnoś­
nych szybów; blankiety były 
przez przeciągi odrzucane wstecz. 
Przez pokrycie korytek i uszczel­
nienie pokrycia usunięto tę bar­
dzo poważną przeszkodę.
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Następną trudnością było wkręcanie się telegramów pomię­
dzy wałek i pas, oraz wciskanie ich pomiędzy pas i obudowę 
skrzynki spadowej. Tę trudność usunięto przez zastosowanie 
specjalnych blach odbojowych, które skutecznie przeciwdziałają 
tym niepożądanym zjawiskom.

Dalszą trudnością była elektryzacja telegramów wywołana 
przez tarcie przy przejściach pomiędzy pasami pionowemi. Temu

^ / / / / / / / / / / / / / / z / Z Z Z Z Z t y Z L .
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R Y S .  5. P R Z E B I E G  T R A N S P O R T E R A  
N A D  W E J Ś C I E M .

S Ez

zjawisku bardzo sprzyjało suche powietrze na salach aparatowych, 
gdzie wskutek instalacji grzejników wilgotność powietrza docho­
dziła zaledwie do 40%. Obecność ładunków elektrycznych na 
WyżejJwspomnianych blankietach była stwierdzona zapomocą
elektroskopu.

Naelektryzowany blankiet telegraficzny, po spadku na inny 
pas, przyklejał się do korytka i w  ten sposób zatrzymywał się do 
czasu stracenia swego ładunku. Przy specjalnym zbiegu okolicz­

ności blankiety zatrzymywały się czas dłuższy, powodując opóź­
nienia telegramów.

W  celu usunięcia tych niepożądanych zjawisk, przeprowa­
dzono próbę zwilżania pasa, zapomocą grzejników, w których 
doprowadzono wodę do parowania. Powstająca para zwilżała 
nieznacznie pasy, co całkowicie usunęło zjawisko elektryzacji 
blankietów.

Na podstawie prób stwierdzono również, że czas pracy 
sztucznego zwilżania można zmniejszyć znacznie, jeżeli wilgotność 
powietrza na salach się zwiększa. Wobec tego zdecydowano za­
stosować zwilżacze na grzejnikach w salach aparatowych, mające 
na celu podniesienie wilgotności powietrza na salach do około 

7S%-
Zasadniczem wymaganiem przy łączeniu blach korytek 

transporterów winno być, aby zakładki blach szły z biegiem 
transporterów, a nie w kierunku przeciwnym, oraz aby nity były 
wpuszczane i po wykonaniu nitowania były usunięte wszystkie 
zadry. Niestety, nie zawsze to wymaganie jest należycie prze­
strzegane, co bywa również niejednokrotnie powodem tworzenia 

się zatorów.
Stwierdzono również, że blankiety częściowo wilgotne wsku­

tek przyklejania na nich taśmy telegraficznej, lub posiadające 
zbyt dużo kleju, zatrzymywały się niekiedy w  korytkach trans­
porterów. W  celu zapobieżenia tym zjawiskom zwrócono baczną 
uwagę na przyklejanie taśmy telegraficznej do blankietów.

Wszystkie trudności opisane powyżej zostały usunięte w nie­
spełna 2 miesiące po próbnem uruchomieniu transporterów.

Trudności z jakiemi się spotkano nie były zjawiskiem wy­
łącznie lokalnem, gdyż już po pokonaniu tych trudności znalazłem 
wypadkowo w  Annales de P. T . T . Mars 1932 artykuł, w któ­
rym opisane są trudności, jakie telegraf miał do pokonania w Pa­
ryżu i Lyon w  ciągu prawie 2-letniego okresu czasu.

Trudności te były mniejwięcej tego samego rodzaju, z ja­
kiemi spotkał się Telegraf Centralny w Warszawie. Wspomniany 
powyżej artykuł nie podaje jednak w jaki sposób zostały one po­
konane.

POSTĘPY TELETECHSTIKI W  ROKU 1933').
Rok 1933 przeszedł na całym świecie pod znakiem kryzysu, 

aczkolwiek tu i owdzie dały się już zauważyć pierwsze symptomy 
Poprawy konjunktury, wyrażające się przedewszystkiem w  zaha­
mowaniu spadku produkcji. W  zakresie telekomunikacji nie było 
żadnych zakłóceń, tembardziej katastrof i rewolucyj. Zarządy 
Pocztowe i prywatne towarzystwa eksploatacyjne w  dalszym ciągu 
stawiały czoło kryzysowi, prowadząc dalszą modernizację urzą­
dzeń technicznych i rozszerzając swój stan posiadania. W  zaciszu 
laboratorjów i pracowni naukowych technicy prowadzili swe 
^ u d n e  badania i wprawdzie nie osiągnęli żadnych przełomo­
wych wyników, jednak niewątpliwie w szeregu dziedzin poczy­
nili znaczne postępy.

Telegrafja.

Ogólna sytuacja gospodarcza spowodowała dalsze zmniejsze- 
n,e rozmiarów ruchu telegraficznego zarówno wewnętrznego 

Poszczególnych państwach, jak i międzynarodowego. Zarządy 
Pocztowe zmuszone były w  związku z tem do zredukowania 

^ d atk ó w  eksploatacyjnych przez zmniejszenie personelu, przez 
Uproszczenie służby i nawet przez odkładanie w  pewnych w y­

padkach na później tych udoskonaleń technicznych, które nie 
byłyby w stanie zapewnić szybkiej opłacalności. Należy podkreślić, 
że w  niektórych państwach —- przedewszystkiem w Wielkiej Bry- 
tanji i we Francji —• tempo zmniejszania się liczby telegramów 
znacznie osłabło; pewne rodzaje służby telegraficznej wykazały 
nawet w ostatnich miesiącach wzrost, coprawda minimalny, jed­
nak rzeczywisty. Pozwala to wyrazić nadzieję, że osiągnięty już 
został najniższy punkt opadającej krzywej i że rok 1934 da już 
wyraźną poprawę.

Zarządy pocztowe we wszystkich państwach wykazały znacz­
ną inicjatywę w walce z kryzysem; nigdzie nie ograniczono się 
do spokojnego wyczekiwania poprawy —  przeciwnie wszędzie 
usiłowano zwiększyć ruch telegraficzny przez wprowadzenie no­
wych jego form. Dużą rolę odegrały też postanowienia Kongresu 
Madryckiego; obniżono opłaty za telegramy pilne i wprowadzono

*) Według artykułu ,,Revue de 1933” , ogłoszonego w Jour­
nal des Telecommunications Nr. 1/1934 oraz „Electrical Com­
munication in 1933” , ogłoszonego w Electrical C  n munication 
Nr. 3/1934-
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ten rodzaj telegramów w niektórych krajach; unormowano wy­
mianę telegramów listowych; ułatwiono nadawanie telegramów 
niespiesznych; w wielu krajach rozpoczęto przyjmowanie telegra­
mów od pasażerów aeroplanów, przy pośrednictwie stacyj po­
kładowych i lotniczych; telegramom E L T , N L T  i D L T  przy­
znano przywileje takież, jak telegramom niespiesznym.

Jednak przyszłość telegrafu coraz Wyraźniej objawia się nie 
w tych ulepszeniach dotychczasowych form ruchu, lecz we wpro­
wadzeniu form całkowicie nowych, a mianowicie telegrafji abo- 
nentowej. Wymiana telegramów pomiędzy dalekopisami pry- 
watnemi, wprowadzona w  Anglji w r. .1932 pod nazwą Telex 
(teleprinter exchange), została rozciągnięta na całą sieć telefo­
niczną. Telegrafję abonentową wprowadzono również w Niem­
czech i Holandji; nowa polska taryfa telegraficzna normuje wa­
runki korzystania z dalekopisów abonentowych, które narazie 
stosowane są u nas wyłącznie do celów prasowych. Poczta bry­
tyjska opracowała specjalnie dla dziennikarzy model dalekopisa 
przenośnego, walizkowego, który może być łatwo przyłączony 
do dowolnego obwodu telefonicznego i ułatwia pracę repor­
terską podczas wyścigów, meczów sportowych, uroczystości 
i innych wydarzeń, o których publiczność pragnie być informo­
wana szybko i szczegółowo.

W  Niemczech pomiędzy Berlinem a Hamburgiem wprowa­
dzono tytułem próby odmienny od dotychczasowych typ połą­
czeń dalekopisowych; abonenci telegraficzni uzyskują połączenie 
z abonentami tego samego lub innego miasta bez udziału centrali 
międzymiastowej, jedynie przez nakręcenie właściwego numeru 
przy pomocy zwykłej tarczy numerowej. W  Ameryce liczba abo­
nentów telegraficznych nieustannie rośnie.

Nie ulega wątpliwości, że telefon jest bezkonkurencyjny, jeśli 
chodzi o wymianę na odległość poglądów czy informacyj, nato­
miast jedynie telegraf daje wymagane gwarancje, gdy chodzi
0 przyjmowanie zleceń lub zobowiązań. Telegraf zwykły —  nawet 
najsprawniej pracujący —  wymaga stosunkowo znacznego okre­
su czasu pomiędzy zapytaniem a odpowiedzią; bezpośrednie po­
łączenie pomiędzy abonentami telegraficznemi usuwa tę wadę
1 nadaje telegrafowi pełną wartość. Postępy w wykorzystaniu 
kablowych obwodów telefonicznych dla celów telegrafji dają 
wielką ilość obwodów bardzo tanich, co pozwala na obniżenie 
taryf. Już dziś wyraźnie zarysowuje się przyszła sieć telegraficzna, 
której abonentami będą większe firmy, banki, przedsiębiorstwa 
przemysłowe, gazety; sieć taka stopniowo przekroczy granice 
państwa podobnie jak i telefonja międzymiastowa stopniowo 
rozrosła się do rozmiarów jednej wielkiej sieci telefonicznej, obej­
mującej cały niemal glob ziemski. Abonenci telegraficzni będą 
mogli wymieniać nietylko telegramy, drukowane na taśmie lub 
na arkuszach, lecz również —  przy pomocy aparatów fototele- 
graficznych —  i autografy, rysunki i fotografje.

Kablowanie obwodów telegraficznych poczyniło we wszyst­
kich krajach znaczne postępy; niezbyt wielkie koszty aparatury 
do telegrafowania na obwodach kablowych sowicie się opłacają, 
jeśli przyjąć pod uwagę znaczne zmniejszenie wydatków na kon­
serwację, pewność komunikacji, jakiej nie dają najlepsze nawet 
obwody napowietrzne i t. d. Z  większych obwodów telegraficz­
nych, skabłowanych w r. 1933, wymienić należy: Berlin —  Pra­
ga —- Budapeszt, Londyn —  Praga, Paryż —  Praga, Frankfurt 
n/M —  Bazylea; ostatnie z tych połączeń eksploatowane było 
przez pewien czas metodami telegrafji akustycznej, jednak na­
tężenie ruchu nie usprawiedliwiało tego, dość kosztownego sy­
stemu i trzeba było przejść na telegrafję na obwodzie ósemko­
wym. W  Polsce skablowano parę krótszych obwodów telegra­
ficznych międzynarodowych (Katowice— Wrocław i in.).

Dla skrócenia okresu przetrzymywania telegramów w urzę­
dach końcowych i przejściowych coraz powszechniej stosuje się 
transportery mechaniczne, elektryczne i pneumatyczne, datow­

niki i klejownice automatyczne, maszyny do kopjowania telegra­
mów.

Telegrafja na kablach podmorskich nie poczyniła wielkich 
postępów; na niektórych kablach jednożyłowych, nie krarupo- 
wanych, wprowadzono eksploatację dwukanałową. Niemieckie 
towarzystwo Deutsch-Atlantische opracowuje projekt zatopienia 
drugiego kabla pomiędzy Niemcami a wyspami Azorskiemi. 
Bezpośrednie połączenia kablowe z Turcją, eksploatowane przez 
towarzystwo Eastern, skasowano, zastępując je połączeniami radjo- 
telegraficznemi. Rząd chiński przedłużył umowy z towarzystwa­
mi kablowemi na dalsze 14 lat.

Dążąc do rozszerzenia ruchu telegraficznego, zarząd poczto­
wy brytyjski wprowadził w grudniu r. ub. t. zw. handlowe tele­
gramy na odpowiedź; abonenci, którzy specjalnie zgłosili życze­
nie korzystania z tej nowej formy ruchu, dołączają do swych 
przesyłek, reklam i t. d. blankiety telegraficzne, przy pomocy 
których klijenci ich mogą skierować do nich zapytanie czy za­
mówienie, nie ponosząc żadnych kosztów, gdyż telegramy te 
opłaca adresat.

Niemiecki zarząd pocztowy wprowadził telegramy reklamo­
we, za niewielką opłatą doręczane znacznej liczbie adresatów, 
w jednem lub w różnych miastach; dotychczas osiągnięte wyniki 
są zupełnie zadawalające.

W  Polsce największem wydarzeniem w zakresie telegrafji 
było uruchomienie nowej warszawskiej centrali telegraficznej 
w gmachu Urzędu Telekomunikacyjnego; centrala ta wyposa­
żona jest w  najnowocześniejsze urządzenia, które pozwalają 
znacznie usprawnić pracę.

W  zakresie fototelegrafji na uwagę zasługuje otwarcie no­
wych połączeń: pomiędzy Niemcami a Sjamem (drogą radjową), 
pomiędzy Paryżem a Londynem, Berlinem i Rzymem (na obwo­
dach telefonicznych). Uruchomiono również połączenie foto- 
telegraficzne pomiędzy Niemcami a San Francisco (via New York). 
W  chwili obecnej wszystkie większe państwa europejskie z wy­
jątkiem Polski i Rosji Sowieckiej przyłączone są do międzynaro­
dowej sieci fototelegraficznej. Jest to zasługa przedewszystkiem 
Międzynarodowego Komitetu Doradczego dla spraw telegra­
ficznych (C. C. I. T.), który przeprowadził prace normalizacyjne, 
ustalając jednolite wymagania techniczne dla aparatów fototele- 
graficznych, oraz umożliwił bezpośrednią współpracę różnych 
systemów. Obok sieci międzynarodowej rozwijają się również 
w wielu krajach państwowe sieci fototelegraficzne, wykorzystywa­
ne dziś przedewszystkiem dla celów prasowych.

T elefon ja.

Telefonja w r. 1933 naogół rozwija się nadal—-pomimo 
kryzysu, który przejawił się jedynie w osłabieniu tempa rozwo­
jowego. Liczba abonentów telefonicznych wzrosła we Francji, 
w Anglji, w Stanach Zjednoczonych i in., jednak wpływy z opłat 
telefonicznych zmalały w bardzo wielu państwach, co tłumaczy 
się zmniejszeniem liczby rozmów międzymiastowych i między­
narodowych; mamy tu z jednej strony ogólną tendencję rozwo­
jową, zmierzającą do rozopwszechnienia telefonów w jaknajszer- 
szych warstwach, udostępnienie telefonu warstwom, dla których 
był to dotąd nieosiągalny luksus, z drugiej strony —  kurczenie 
się wymiany towarowej zarówno w poszczególnych państwach, 
jak i w większym jeszcze stopniu w skali światowej; barjery celne, 
ograniczenia walutowe i t. d. powodują niemal zanikanie świato­
wych rynków towarowych, co oczywiście odbija się w wybitnym 
stopniu na ruchu telefonicznym, przeciwdziałając omówionej 
powyżej tendencji rozwojowej.

Liczba telefonów wynosiła w końcu r. 1933 według przy­
bliżonych danych około 33,5 miljonów, co oznacza przyrost
o o,s miljona w porównaniu z rokiem poprzednim; nie osiągnięto
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jednak jeszcze rekordowej liczby 35 miljonów telefonów, czynnych 
na całym świecie w r. 1930.

W  Polsce liczba abonentów na sieciach państwowych 
1 P. A. S. T . pozostała bez żadnej zmiany.

Opłaty telefoniczne naogół pozostały bez zmiany, gdyż za­
rządy pocztowe nie mogą zdecydować się na obniżkę, grożącą 
powstaniem czy nawet zwiększeniem deficytu. Jedynie w  nie­
których połączeniach międzynarodowych opłaty obniżono, zresztą 
raczej ze względu na walkę konkurencyjną różnych zarządów pocz­
towych o ruch tranzytowy, niż dzięki obniżeniu rzeczywistych 
kosztów; chodzi tu przedewszystkiem o połączenia pomiędzy 
państwami zachodnio-europejskiemi a Bułgarją, Grecją, Jugo- 
sławją i Turcją.

W  Wielkiej Brytanji, Stanach Zjednoczonych, Szwajcarji 
1 w innych państwach przeprowadzono intensywne kampanje 
propagandowe dla zwiększenia liczby abonentów i rozmiarów 
ruchu międzymiastowego. Wyniki osiągnięto wszędzie bardzo 
dobre.

Niektóre zarządy pocztowe zmniejszyły wstępne opłaty 
instalacyjne, ewentualnie podnosząc wzamian za to opłaty mie­
sięczne abonamentowe. Przyczyniło się to do zwiększenia liczby 
abonentów, których odstraszała dotąd konieczność znaczniej­
szego wydatku jednorazowego.

W  tem miejscu wspomnieć należy o rozpoczętej w roku 
ubiegłym, a zakrojonej na wielką skalę, akcji polskiego zarządu 
Pocztowego na rzecz zjednywania nowych abonentów. Akcja ta, 
związana z automatyzacją telefonów, obejmowała równocześnie 
Parę momentów: zmianę taryfy telefonicznej z opłat stałych na 
°płaty, uzależnione od liczby przeprowadzonych rozmów, co nie­
wątpliwie wpływa na potanienie telefonu dla abonentów finanso­
wo słabszych, z reguły małomównych; skasowanie na pewien 
okres {t. zw. ulgowy) opłat wstępnych za zakładanie telefonów 
w obrębie pierwszej strefy; intensywną akcję propagandowo-re- 
klamową, prowadzoną przy wykorzystaniu wszelkich środków, 
Jakiemi posługuje się zwykła reklama handlowa; udoskonalenie 
1 udogodnienie korzystania z telefonu, wynikające z automaty- 
zacJi- Akcja ta, przeprowadzona i zakończona dotychczas w Gdyni, 
Częstochowie, i Cieszynie, dała wyniki, które przeszły najśmiel­
sze oczekiwania; przyrost abonentów w  wymienionych miastach 
Wyniósł od so do 100%. Zachęcony tem zarząd pocztowy prze­
prowadza w chwili obecnej analogiczną akcję na terenie górno­
śląskiej sieci okręgowej, zaś w niedługim czasie nastąpi to również 
w I oznaniu, Radomiu, Krakowie, Inowrocławiu, Bielsku, T cze­
wie, Krynicy, Rabce i in.

W  telefonji międzymiastowej coraz bardziej rozpowszechnia 
si? forma ruchu przyspieszonego, który polega na uskutecznie­
niu połączenia bezpośrednio po otrzymaniu zgłoszenia abonenta. 
Ruch przyspieszony jest bardzo życzliwie przyjmowany przez 
Publiczność, gdyż czas oczekiwania, który rzadko —  nawet w naj- 
ePszych warunkach—-wynosił poniżej 10 minut, skraca się do 
1 minuty. Z  tego względu różne organizacje handlowe-prze- 
mys!°we wywierają presję na zarządy pocztowe, domagając się 
Wprowadzenia ruchu przyspieszonego. Konsekwencją wprowa- 

enia ruchu przyspieszonego jest oczywiście niemal całkowity 
Zanik rozmów pilnych; jednak udogodnienia ruchu niewątpliwie 
Powodują zwiększenie jego rozmiarów i w ostatecznym rachunku 
•zwiększenie wpływów.

Ruch przyspieszony wymaga oczywiście większej liczby ob- 
°dów połączeniowych, niż ruch z oczekiwaniem, przy którym 

Przypadkowe wahania obciążenia wyrównywane są przez samo 
enie okresu oczekiwania; ruch przyspieszony powoduje rów- 

cZeśnie przewrót w  zasadach budowy central międzymiasto- 

C olski zarząd pocztowy przewiduje wprowadzenie ruchu 
nyc  ̂Pieszonego przynajmniej w  połączeniach mniej obciążo- 

1 w godzinach mniejszego ruchu; pod tym kątem widzenia

opracowane są projekty techniczne znajdujących się obecnie 
w budowie central międzymiastowych dla Warszawy, Katowic, 
Torunia, Grudziądza i innych miast, wchodzących w  skład t. zw. 
programu drugiego roku automatyzacji; również i przebudowy­
wane obecnie centrale w Białymstoku i Wilnie, posiadać będą 
stanowiska zgłoszeniowo-robocze.

Ruch przyspieszony wprowadzono w Anglji w całym szeregu 
połączeń międzymiastowych; na tejże zasadzie oparta jest eks­
ploatacja ruchu telefonicznego pomiędzy Londynem i niektóre- 
mi miastami zagranicznemi: jak Paryż. Wiedeń, Hamburg.

Szwajcarja projektuje wprowadzenie zasady ruchu przyspie­
szonego w wymianie telefonicznej sąsiedzkiej z pogranicznemi 
połaciami Francji i Niemiec; wyniknie stąd pewna obniżka taryf.

Brytyjski zarząd pocztowy zainicjował nową formę ruchu 
międzymiastowego, a mianowicie t. z w. konferencje telefoniczne; 
są to rozmowy, w których bierze udział równocześnie kilka osób, 
znajdujących się w dowolnych miejscowościach.

Znaczne zainteresowanie wzbudziły t. zw. centrale zleceń, 
organizowane obecnie w różnych krajach; odgrywają one rolę 
jakgdyby sekretarjatów telefonicznych, załatwiając różne sprawy 
dla abonentów, w mieszkaniach czy biurach których w danym 
czasie niema kto przyjmować rozmów telefonicznych. Centrale 
te prowadzone są w większości wypadków bezpośrednio przez 
zarządy pocztowe, jedynie w Anglji na terenie sieci londyńskiej 
centralę zleceń zorganizowało prywatne towarzystwo koncesjo­
nowane „Cetex” .

Jedno z amerykańskich towarzystw telefonicznych wprowa­
dziło dla swych abonentów wiejskich „komunikaty rolnicze” , na 
wzór nadawanych przez radjo; obejmują one informacje o ce­
nach giełdowych produktów rolnych, dane meteorologiczne it.d.

Dążenie do zredukowania kosztów budowy linij abonento- 
wych, które jak wiadomo są niesłychanie —- w porównaniu z inne- 
mi urządzeniami technicznemi —  mało wykorzystane (10 —  20 
minut na dobę), skłania różne zarządy pocztowe do poszukiwa­
nia środków zaradczych; rok ubiegły przyniósł nowe konstrukcje 
podcentral grupowych, które umożliwiają przyłączenie np. 10 
abonentów do jednej linji głównej, przyczem każdy z tych abo­
nentów ma osobny numer.

Niemiecki zarząd pocztowy wprowadził nowy typ aparatu 
wrzutowego samoinkasującego, przeznaczonego specjalnie dla 
hoteli, pensjonatów, restauracyj i t. d. Klijenci danego zakładu 
nie mogą —  bez zgody właściciela —- uzyskać połączenia z  cen­
tralą międzymiastową, gdyż dodatkowe urządzenie uniemożliwia 
wybranie odpowiedniego numeru.

Również w  Niemczech firma Siemens opracowała urządze­
nie głośnikowe, które —  poprzez odpowiedni wzmacniak —  moż­
na przyłączyć do zwykłego aparatu telefonicznego; do kompletu 
należy również mikrofon, który można postawić na biurku; 
w ten sposób abonent ma wolne ręce i może np. pisać pod dyktan­
do; można również przebieg rozmowy udostępnić kilku osobom, 
znajdującym się w pokoju. Przełączenie z mikrofonu na głośnik 
odbywa się samoczynnie.

Od niedawna pasażerowie pociągów na linji Berlin —  Ham­
burg mogą w czasie jazdy otrzymać połączenia telefoniczne z abo­
nentami niemieckiej, a nawet niektórych zagranicznych sieci te­
lefonicznych.

W e Wiedniu oddano do użytku publicznego aparaty, które 
w czasie nieobecności abonenta wydzwaniają godzinę, o .której 
abonent powróci, oraz notują liczbę wywołań.

Kablowanie sieci międzymiastowych poczyniło dalsze po­
stępy we wszystkich niemal państwach; coraz wybitniej wystę­
puje tendencja do ujednostajnienia i znormalizowania różnych 
typów obwodow kablowych. Zarówno w zakresie budowy wzmac­
niaków jak i samych kabli poczyniono dalsze postępy; obecnie 
osiąga się wartość 10 neperów dla tłumienia przesłuchu i 3,5 ne-
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pera dla wzmocnienia dawanego przez wzmacniaki (punkt gwiz­
du); jednak konstrukcje te są oczywiście dość drogie. W  związku 
z tem pojawiają się głosy, podnoszące celowość powszechnego 
wprowadzenia obwodów czterodrutowych (dwudrutowych); 
pozwoliłoby to na znaczne obniżenie kosztów fabrykacji, układa­
nia i zrównoważenia kabla, gdyż wymagania techniczne mogłyby 
być mniej surowe. System ten przyjęto już w Holandji; podczas 
rozmów próbnych osiągnięto zupełnie dobre warunki rozmowy 
przy odległościach do 2 500 km.

Nowe drogi wykorzystania kabli telefonicznych wskazują 
prowadzone intensywnie badania nad zastosowaniem telefonji 
na falach nośnych do obwodów kablowych. Dotychczas telefonję 
na falach nośnych stosowano jedynie na obwodach napowietrz­
nych i na kablach podmorskich, obecnie natomiast —  równolegle 
w różnych krajach —  opracowuje się systemy telefonji nośnej 
dla kabli zwykłych; w zależności od stopnia pupinizacji i zwią­
zanej z tem częstotliwości granicznej można mówić o uruchomie­
niu 1 —  3 obwodów dodatkowych. Coraz częściej również mówi 
się o osłabieniu pupinizacji czy bodaj nawet o całkowitem jej 
poniechaniu, co zmusiłoby wprawdzie do zgęszczenia stacyj 
wzmacniakowych, dałoby jednak może — w  ostatecznem obli­
czeniu —  znaczne korzyści. Bardzo ciekawe doświadczenie w tym 
zakresie przeprowadzono w Ameryce, uruchamiając na obwodzie 
czterodrutowym próbnym o długości 1360 km, niepupinizowa- 
nym, 9 obwodów na falach nośnych; odległość pomiędzy wzmac- 
niakami wynosiła 40 km. W  Niemczech opracowano system te­
lefonji jedno- i trzy- obwodowej na fali nośnej, przy uwzględnie­
niu różnych systemów pupinizacji (słabej i nadzwyczaj słabej).

W  Anglji postanowiono wykorzystać dla celów telefonicznych 
stare kable telegraficzne, ułożone pomiędzy Londynem a Edin- 
burgiem oraz Glasgow i Manchesterem; w tym celu przeprowa­
dzono wyrównanie i pupinizację; przyjęto system pupinizacji 
słabej, aby uzyskać możność stosowania obwodów na falach 
nośnych. Potrzebne —  wobec zabrania kabli do telefonji —  obwo­
dy telegraficzne uzyskano przez szerokie zastosowanie urządzeń 
telegrafji wielokrotnej na częstotliwościach akustycznych, da­
jących po 12 i po 18 obwodów telegraficznych.

W  Ameryce dla wykazania wysokiego poziomu technicznego, 
osiągniętego przez teletechnikę, zorganizowano wzorową trans­
misję koncertu przy pomocy obwodów kablowych. Koncert, 
odegrany przez orkiestrę symfoniczną w Filadelfji, transmitowano 
po obwodach kablowych, wykorzystanych przy pomocy telefonji 
na falach nośnych, i odtworzono w sali koncertowej w Waszyngto­
nie. Zastosowanie 3-ch odrębnych głośników, połączonych osob- 
nemi obwodami z mikrofonami, pozwoliło odtworzyć muzykę 
nie tylko w sposób wysoce artystyczny, lecz zarazem stworzyło 
iluzję perspektywy akustycznej, dając słuchaczom możność wy­
obrażenia sobie na estradzie koncertowej rozmieszczenia po­
szczególnych instrumentów.

W  zakresie fabrykacji kabli telefonicznych miejskich pod­
kreślić należy rozpowszechnianie się w Ameryce kabli, izolowa­
nych masą papierową, zastępującą z powodzeniem dotychczasową 
izolację papierowo-powietrzną. Żyły kablowe na specjalnych ma­
szynach pokrywa się ciągłą warstwą masy papierowej (podobnie 
jak gumą na natryskawkach), oszczędzając przez to kosztów prze­
robu masy na taśmy papierowe i owijania żył.

Telefonja wielokrotna na obwodach napowietrznych odegrała 
wybitną rolę w  dziele włączenia państw bałkańskich (Turcja, 
Bułgarja, Jugosławja, Rumunja) do ogólnej europejskiej sieci te­
lefonicznej. W  Rumunji cały —- na dość sjeroką skalę zakrojony—  
program rozbudowy sieci międzymiastowych, eksploatowanych 
przez towarzystwo, należące do koncernu Standarda, —  oparty 
jest na zastosowaniu urządzeń telefonji wielokrotnej. W  Afryce 
Południowej skombinowano w interesujący sposób telegrafję 
wielokrotną z telefonją na falach nośnych wysokiej częstotliwości;

mianowicie na jednym z obwodów telefonji wielokrotnej, pracu­
jącej pomiędzy Cape Town a Johannesburgiem, uruchomiono 
12-obwodowe urządzenie telegrafji akustycznej; mamy tu więc 
przykład podwójnej modulacji.

Automatyzacja wiejskich sieci telefonicznych poczyniła dal­
sze postępy. W  Anglji było przed czterema laty, zaledwie 9 
centralek automatycznych wiejskich, obecnie jest ich 1034. Dobre 
wyniki dało zastosowanie do centralek wiejskich, wchodzących 
w  skład większych sieci okręgowych, systemu obejściowego 
(bypath), który znacznie ułatwia stosowanie metody skrytych cyfr 
kierunkowych, liczenia według strefy i czasu i t. d. Wybudowano 
w Anglji 2 centralki próbne o pojemności 90 i 180 numerów, 
pozwalające na przyłączenie obwodów towarzyskich z 10 lub 
nawet 20 aparatami równoległemi. W  Holandji uruchomiono 
pierwsze centrale, wchodzące w skład sieci okręgu Harlem, sta­
nowiącego jeden z 19-u okręgów, na które projekt techniczny 
automatyzacji sieci telefonicznej podzielił obszar całego państwa; 
w tym wypadku 'zastosowano jawne cyfry kierunkowe.

Telefonja automatyczna poza dalszym —  bardzo zresztą 
poważnym —  rozrostem ilościowym przeżyła w roku ubiegłym 
ważne wydarzenie, jakiem było uruchomienie w Londynie cen­
trali systemu obejściowego, znanej pod nazwą „Advance” . Sy­
stem ten, dokoła którego prowadzona jest obecnie bardzo gorąca 
dyskusja, wykazał już w kilku krajach (Anglja, Kanada, Danja, 
Norwegja) znaczne zdolności przystosowania do warunków lo­
kalnych i współpracy z centralami innych systemów; system 
obejściowy ułatwia projektowanie sieci wielkomiejskich i okrę­
gowych, gdyż pozwala budować mniejszą liczbę połączeń bez­
pośrednich między centralami, przyczem szczyty obciążenia 
przepuszczone są przez centrale węzłowe. W  Polsce w roku 
ubiegłym zautomatyzowano sieci miejskie w Częstochowie i Cie­
szynie, uruchomiono w  Gdyni nową centralę miejską systemu 
Strowgera o pojemności dwukrotnie większej niż centrala do­
tychczasowa systemu Standarda, uruchomiono pierwsze centrale 
satelitowe okręgu gdyńskiego, przeprowadzono montaż 11-u 
central okręgu górnośląskiego, które uruchomiono w lutym r. b. 
rozpoczęto prace montażowe, związane z rozszerzeniem centrali 
bielskiej o 1000 numerów, zautomatyzowano dalsze dzielnice 
Warszawy.

Zasady telefonji automatycznej wprowadzane są obecnie do 
telefonji międzymiastowej. Tak np. szwajcarski zarząd pocztowy 
opracował projekt całkowitej automatyzacji połączeń międzymia­
stowych, obecnie stopniowo realizowany. Bezpośrednie wybiera­
nie na odległość wprowadzono pomiędzy Bazyleą a Zurichem, 
odległemi o 100 km. Oba te miasta posiadają centrale automa­
tyczne systemy Standarda, zaś bezpośrednie wybieranie rozsze­
rzono również na podmiejskie centralki automatyczne systemu 
Standarda 7D; obecnie około 80 miejscowości należy do jednolitej 
zautomatyzowanej sieci. Wybieranie na odległość wykonywa albo 
sam abonent albo też telefonistka międzymiastowa, o ile abonent 
zwraca się do niej o pośrednictwo w wykonaniu połączenia. Po­
między Bazyleą a Zurichem pracuje obecnie 50 obwodów, przy­
stosowanych do wybierania na odległość.

W e Francji zarząd pocztowy zmierza do stworzenia podmiej­
skich okręgów zautomatyzowanych dokoła większych miast; 
w tym celu wszystkie miejscowości podmiejskie otrzymują cen­
tralki automatyczne, a abonenci ich mają te same udogodnienia 
co abonenci miejscy. Niezależnie od tego rozbudowuje się sieci 
wiejskie półautomatyczne systemu MB.

Radiokomunikacja.

Rok ubiegły przyniósł dalsze pogłębienie wiedzy teoretycznej 
w zakresie radjotechniki; zbierane są nieustannie dane, które 
umożliwią kiedyś stworzenie wyczerpującej i przejrzystej teorji 
propagacji fal elektromagnetycznych; szczególna uwaga zwrócona
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jest na fale ultrakrótkie i na mikrofale, po których radjotechnika 
obiecuje sobie zdobycie nowego bardzo rozciągłego widma czę­
stotliwości i które są zarazem bardzo interesujące z czysto teore­
tycznego punktu widzenia.

W ypuszczono na rynek znaczną liczbę nowych typów lamp 
radjowych, jednak trudno stwierdzić, czy znamionuje to rze­
czywisty postęp techniczny, czy też podyktowane jest raczej 
walką konkurencyjną pom iędzy różnemi fabrykami. Najciekawsza 
z tych nowych lamp jest lampa typu „C atkin”  w  osłonie meta- 
lowej, stanowiącej zarazem anodę.

W śród radjoodbiorników najmodniejszy stał się typ super- 
heterodynowy, zaopatrzony w  automatyczną regulację natężenia 
odbioru dla zwalczania przygasania (fadingu) oraz w  urządzenia 
do usuwania zakłóceń, pochodzących z sieci prądu silnego. 
W  obwodach rezonansowych wysokiej częstotliwości rozpowszech- 
niają się cewki z rdzeniem magnetycznym, co umożliwione zo­
stało dzięki znacznym postępom badań nad sztucznemi materja- 
tami magnetycznemi.

Przy wykorzystaniu drgań elektrojonowych wewnątrz lamp oraz 
zjawisk magnetojonowych otrzymuje się fale o coraz wyższej 
częstotliwości i mocy; otrzymano już fale o długości 15 —  18 cm 
Przy mocy kilkudziesięciu watów. Na falach takich uruchomiono 
regularną komunikację radjotelefoniczną pomiędzy lotniskami: 
ailgielskiem w Lympne i francuskiem w St. Inglevert.

Spośród około 50 obwodów międzynarodowych radiotelefo­
nicznych znaczna większość pracuje na falach krótkich. O  wiele 
Więcej jest oczywiście krótkofalowych połączeń krajowych. Tak 
nP- w Anglji oddano do normalnego ruchu w połączeniu z siecią 
telefoniczną obwód radiotelefoniczny krótkofalowy (4,80 m dla 
Jednego kierunku i 5, ro m dla drugiego) pomiędzy Cardiff
• Weston —  Super —  Mare; jest to pierwszy wypadek zastoso­
wania radjotelefonji do handlowego połączenia na stosunkowo 
n'eznacznej odległości. Pomiędzy Francją a Algierem urucho­
miono instalację radjową, również na falach krótkich, dającą 4 
obwody telefoniczne i 2 telegraficzne; instalacja ta jest szczegól­
ne interesująca ze względu na zastosowanie zasad telefonji wie-
0 otnej do radjotelefonji; niezależnie od wielokrotnego wyko­

rzystania obwodu radjowego pozwala to uzyskać tajność rozmów.

Poza połączeniami stałemi, których liczba wzbogaciła się 
w  roku ubiegłym o kilkadziesiąt pozycyj, radjotelefonja daje 
ogromne korzyści jako sposób utrzymania łączności pom iędzy 
lądem a okrętami na pełnem morzu. W ielkie statki transatlantyckie 
dają pasażerom możność uzyskiwania połączeń telefonicznych 
niemal taką samą w  sieciach wielkomiejskich.

W e wszystkich prawie państwach uruchomiono szereg no­
w ych wielkich i średnich stacyj nadawczych radjofonicznych. 
W  N iem czech zastosowano system fali wspólnej dla paru stacyj. 
W iększe stacje otrzymują anteny antifadingowe, pozwalające na 
znaczne powiększenie strefy obdioru bezpośredniego.

Liczba radjoabonentów powiększa się w dalszym ciągu; 
w Niemczech p-zekroczono już cyfrę 5 000 000 (przyrost 750 000 
w. r. 1933), w Anglji osiągnięto prawie 6 000 000 (przyrost 
600 000 w r. 1933), w Polsce przyrost roczny wyniósł około 15 000.

Rozwój telewizji wciąż jeszcze nie wyprowadził je j z dzie­
dziny badań laboratoryjnych, aczkolwiek poczyniono znaczne 
postępy. Na przeszkodzie stoi z  jednej strony szerokość widma 
potrzebnego do dobrej „audycji”  telewizyjnej, z drugiej strony 
stosunkowo znaczny koszt i skomplikowana budowa aparatów. 
W ielkie nadzieje wiążą się z  wynalezionym przez amerykańskiego 
uczonego Zworykina aparatem telewizyjnym, znanym pod nazwą 
„ikonoskop” . Niemiecka wystawa radjowa wykazała również 
znaczne postępy techniczne, osiągnięte w  pracowniach Reichs- 
postzentralamt'u.

W  roku 1933 odbyły się liczne zebrania różnych międzyna­
rodowych instytucyj i komitetów, pracujących nad zagadnienia­
mi, związanemi z telekomunikacją. Na szczególne podkreślenie 
zasługuje odbyta w maju w Lucernie europejska konferencja 
radiokomunikacyjna, poświęcona sprawie podziału fal radjowych, 
oraz odbyte w czerwcu posiedzenie międzynarodowej Komisji 
Elektrotechnicznej, na którem rozpatrywano sprawy zakłóceń 
odbioru radjowego i oddziaływania obwodów silnoprądowych 
na teletechniczne.

Rok 1933 był ostatnim rokiem istnienia Unji Telegraficznej, 
zastąpionej zgodnie z uchwałami Kongresu Madryckiego przez 
Międzynarodową Unję Telekomunikacyjną.

J. S.

ODCZYTY W  STOWARZYSZENIU TELETECH- 
NIKÓW POLSKICH I POLSKIEM  TO W ARZY­

STW IE FIZYCZNEM.
BU D O W A I ROZPAD JĄ D E R  ATOMOWYCH.
Streszczenie odczytu prof. L . Wertensteina, wygłoszonego w Stow. Teletechników Polskich w dniu 21.11. r. b.

czek a  są prostolinjowe, w wyjątkowych tylko wypadkach ulegają 
wyraźnym załamaniom. Cząsteczki a  przelatują przez puste jakby 
przestrzenie. Sporadyczne załamania torów —  to ślad katakliz­
mów, zachodzących podczas zderzenia cząsteczek a  z ciężkiem 
stosunkowo jądrem atomowem. Mamy możność obliczenia śred­
nicy atomu a liczba zachodzących kataklizmów pozwala wypro­
wadzić wnioski co do rozmiarów jądra —  dlatego też możemy 
mówić o pustce dzielącej jądro od elektronów.

Liczba krążących dokoła jądra elektronów decyduje o charak­
terze atomu, o jego właściwościach chemicznych. Liczba ta 
wzrasta wraz ze wzrostem ciężaru atomowego, towarzyszy prze­
suwaniu się atomów w układzie perjodycznym. Liczbę tę nazy­
wamy liczb ą  atom ow ą. Podobne ugrupowanie elektronów ce­
chuje podobieństwo chemiczne pierwiastków w tablicy Mende- 
lejewa.

Liczba atomowa i ciężar atomowy nie wzrastają jednak rów­
nomiernie. W  miarę posuwania się ku pierwiastkom cięższym,

Obraz atomu niepodzielnego, atomu —  sprężystej kulki 
Ustąpić musiał innemu obrazowi, z chwilą odkrycia elektronów 
oraz ciał promieniotwórczych. Zastąpił go model atomu „puste- 

’ W którym dokoła dodatnio naładowanego jądra krążą po 
reślonych orbitach elektrony. Ich liczba, dla niezjonizowanego 

°mu, jest tak samo określona, jak określony jest ich wzajemny 
a • Podobnie do układu planetarnego, jądro oddzielają od elek- 

°nów olbrzymie puste przestrzenie.
Skąd taki a nie inny powstał obraz?

Ciała promieniotwórcze dostarczają nam ciężkich pocisków 
^wielkiej en erg ji— są to cząsteczki a . Bieg ich możemy śledzić.

etoda obserwacyjna oparta jest na tej zasadzie, że cząsteczki a  
 ̂ ują napotykane na swej drodze atomy, czyli wytrącają 
nich elektrony, krążące dokoła jąder. W ytwarzane w ten sposób 

r Si* śro d k am i, na których kondensuje się para wodna przy 

m ' r<rZan*u adjabatycznem. Sznureczki kropelek pary wodnej 
my fotografować. Fotografje te wykazują, że tory cząste-
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różnice stają się coraz większe. I tak np. dla wodoru zarówno 
liczba jak i ciężar atomowy równają się jedności, już dla helu 
1. at. =  2, a c. at. =  4, aż wreszcie dla najcięższego uranu
1. at. =  92, podczas gdy c. at. =  238,92.

Elektrony stanowią jakby zewnętrzną szatę atomów, „ma­
skującą”  jądra —  świadczy o tem istnienie izotopów, t. j. pier­
wiastków o identycznych właściwościach chemicznych, różnią­
cych się natomiast ciężarem atomowym. Prawie wszystkie pier­
wiastki występują w odmianach izotopowych.

Jak odtworzyć sobie budowę jądra? W  obowiązującym do 
niedawna modelu atomu jądro składało się z protonów, czyli 
jąder wodoru oraz z elektronów, których liczba wyrównywała 
różnice między ciężarem i liczbą atomową. Tak np. jądro uranu 
składało się z 238 protonów i 146 elektronów. Jądra izotopów 
różniły się o pełną liczbę atomów wodoru. Bezpośredniego do­
wodu istnienia protonów w jądrze nie miano, gdyż rozpad ciał 
promieniotwórczych stwierdzał istnienie heljonów, nie protonów.

Dopiero zdobycze doświadczalne ostatnich czasów, a mia­
nowicie sztuczna transmutacja pierwiastków pozwoliła stwierdzić 
ich istnienie obok nowych, nieznanych składników —  oprócz 
protonów, wystąpiły neutrony oraz dodatnie elektrony. Nato 
miast mechanika falowa wzbroniła pobytu w jądrze elektronom. 
Odkryte przez małżonków Curie-Joliot neutrony stanowią po­
łączenie protonu z elektronem, czyli zneutralizowany proton. 
Owa neutralność obdarza proton olbrzymią przenikliwością, spo­
wodowaną niepoddawaniem się działaniom odpychającym jąder 
atomowych. Dzięki swej neutralności nie jonizuje on napotyka­
nych atomów, a tylko w wypadku centralnego uderzenia w jądro 
rozbija je, sam w niem grzęznąc.

W  chwili obecnej wyobrażymy sobie, że w skład jądra wcho­
dzą : heljony, protony, i neutrony oraz dodatnie elektrony, czyli 
positrony. T e  ostatnie, odkryte również przez małżonków Curie- 
Joliot, pojawiają się przy sztucznie wzbudzonym rozpadzie pro­
mieniotwórczym atomów lekkich. Tajemniczem i niewytłoma- 
czonem stało się natomiast promieniowanie jj, które stwierdza 
istnienie w jądrach elektronów.

Na podstawie posiadanych wiadomości postarajmy się wy­
snuć jakieś wnioski co do powstawania i transmutacji pierwist- 
ków.

Opieramy się przytem na 2-ch zasadach: te tylko przemiany 
zachodzą w naturze samorzutnie, którym towarzyszy wydziela­
nie energji, czyli te, które prowadzą do powstawania związków 
energetycznie uboższych. Drugą zasadą jest zasada równoważ­
ności masy i energji (1 gr =  9 X io 20 ergów). Dla stwierdze­
nia, jaki układ jest najtrwalszy, zestawiamy energetyczny bilans 
jego masy. Rozpatrzmy atom helu, występujący jako składnik ją­
der. Wchodzące w jego skład 2 protony (c. at. =  1,072) oraz 2 
neutrony (c. at.=  1,006) powinny w sumie dawać ciężar atomo­
wy 4,0264, podczas gdy w rzeczywistości wynosi on zaledwie 
4,0012; przy powstawaniu więc atomu helu nastąpiła strata masy, 
a więc tem samem i strata energji, dlatego jest on tym tworem 
trwałym, tak często w jądrze występującym.

Różnica w ciężarach atomowych sąsiednich pierwiastków 
w układzie perjodycznym stale wzrasta w miarę posuwania się 
ku pierwiastkom cięższym. Gdyby zrównała się ona z ciężarem 
atomowym jednego neutronu, czy protonu, powstawanie pier­
wiastków jeszcze cięższych stałoby się niemożliwe. Bliski tego 
stanu rzeczy uran nie wyczerpuje jeszcze tej możliwości, dlatego 
też Jeans przypuszcza możliwość istnienia we wnętrzu gwiazd 
pierwiastków cięższych od uranu.

Jeżeli przypuszczamy możliwość powstawania pierwiastków 
cięższych z lżejszych, jak wytłomaczyć sobie samorzutny rozpad 
ciał promieniotwórczych? Samorzutnemu rozpadowi towarzyszy 
wyrzucanie heljonów, powstawanie nowych, cięższych pierwiast­
ków połączone jest z wiązaniem z jądrem neutronów lub pro­
tonów —- bilans mas w obu wypadkach jest różny.

Dalecy jesteśmy od możności dania na wszystkie pytania 
odpowiedzi; nadzieje nasze budzą pod tym wzgldęem nowe me­
tody doświadczalne, które przez sztuczne rozbijanie atomów 
pozwolą nam głębiej wniknąć w tajemnice budowy jądra atomu.

I. W.

N AJW YŻSZE N APIĘCIA ELEKTRYCZNE.
W  okresie od 17. II do 17. III r. b. Oddział Warszawski Polskiego Tow . Fizycznego zorganizował do­

rocznym zwyczajem cykl odczytów obrazujących szereg zdobyczy fizyki eksperymentalnej ostatniej doby pod ogólnym 
tytułem „Trium fy eksperymentu i jego granice".

Artykuł poniższy jest sprawozdaniem z pierwszego z tych odczytów, wygłoszonego przez Adj. Uniw. 
Warszawskiego dr. Andrzeja Sołtana.

Jednem z najaktualniejszych zagadnień fizyki współczesnej 
jest kwestja budowy jądra atomowego. W  celu wyjaśnienia tej 
budowy staramy się wywołać sztuczny rozpad jąder atomów 
różnych pierwiastków, ostrzeliwując je zapomocą strumienia czą­
steczek o wielkich szybkościach, lub też naświetlamy atomy pro­
mieniami o bardzo krótkiej fali.

ujuujihmmmj,V

IIYS. I. A P A R A T U R Y  WYSOKIEGO N A P IĘ C IA  Z A S IL A N E  PRZEZ 
T R A N S F O R M A T O R Y  ZA PO ŚR E D N ICT W E M  KENOTRONÓW.

Sztuczny rozpad pierwiastków osiągano do r. 1932 przez 
bombardowanie jąder atomów cząsteczkami a, wydzielanemi 
przez ciała promieniotwórcze. Cząsteczki te posiadają bardzo 
znaczną energję kinetyczną, dzięki czemu niektóre z nich mogą 
przeniknąć do jądra; jak wskazuje bowiem teorja, prawdopo­
dobieństwo przeniknięcia jest proporcjonalne do energji kine­

tycznej bombardującej cząste­
czki.

W  r. 1932 uczeni angielscy 
Cocroft i Walton wykazali, iż 
do rozbijania jąder wielu atomów 
można używać z powodzeniem 
jonów wodoru, wytwarzanych w 
rurach próżniowych jako pro­
mienie kanalikowe i poddawa­
nych następnie działaniu b. sil­

nych pól elektrycznych w celu 
nadania cząsteczkom dostatecz­
nej energji kinetycznej. Jakkol­
wiek energja poszczególnych jo-



m a r z e c PRZEGLĄD TELETECHNICZNY, 1934 R., ZESZYT 4. 121

now jest w tym wypadku mniejsza od energji cząsteczek ®, ogól­
na wydajność, ze względu na wielką liczbę jonów, może być zna­
cznie większa niż przy stosowaniu ciał promieniotwórczych.

Przy otrzymywaniu w pracowniach wysokich napięć elek­
trycznych dla wytworzenia pól przyspieszających ma przede­
wszystkiem zastosowanie klasyczna metoda podwyższania napię­
cia zapomocą transformatorów. Wadami tej metody są znaczne 
koszta i pewne trudności natury technicznej. Ze względu na to, 
iż kierunek przyłożonego pola nie może ulegać zmianie, gdyż to 
wywoływałoby zmianę kierunku przyspieszanych cząsteczek, 
trzeba stosować tu pomocniczo kenotrony, czyli prostowniki elek­
tronowe o żarzącej się katodzie.

Zasadę odpowiednich aparatur przedstawia rysun k Nr. i. 
I ierwsza aparatura pozwala osiągnąć napięcie 2 razy większe

i o m m i a i

M F

0 0  PO M Py

od
(Stoi

R Y S .  2 .  S C H E M A T  A P A R A T U R Y  
B R A S C H A  I L A N G E G O .

napięcia dostarczanego przez transformator, d uga r.paratura

fo,

'sowana przez Cocrofta i Waltona) daje napięcia do 400 000 V. 
Aparatura pomysłu Brascha i Langego zawiera prócz trans- 

rrnatora i 4 prostowników szereg kondensatorów wodnych po­
uczonych równolegle, jak to wskazuje rys. Nr. 2. Gdy przez iskier- 

niki przeskakuje iskra, kondensatory zostają połączone w szereg,

Ry s .

c f f i

:1- R O Z K L A I )  n a b o j ó w  w y t w a r z a n y c h  
P R Z E Z  I S K R Z E N I E  W  A P A R A T U R Z E  

V A N  D E G R A A F ’A .

wskutek czego ogólna ich pojemność maleje n2 razy,zaś napięcie 
tyleż razy wzrasta. Można tą drogą osiągnąć 2 400 000 V, lecz 
w ciągu bardzo krótkiego czasu, gdyż zaledwie 10—5 sek.

Istnieje pozatem kilka metod opartych na zasadzie transfor­
matora Tesli, których tu bliżej omawiać nie będziemy. Pozwalają 
one otrzymać napięcia do 800 000 Voltów.

Rysunek Nr. 3 przedstawia aparaturę, która zasadą swą 
przypomina maszynę elektrostatyczną. Napięcie zasilające wynosi 
10 000 V. Mamy tu 2 szybko przesuwające się pasy jedwabne. 
Nabój elektryczny, wytworzony na pasie przez iskrzenie ostrza, 
przenosi się na powierzchnię kuli przewodzącej. Rozmiary kul są 
tak wielkie, że niema tu strat przez iskrzenie. Aparat ten daje już 
obecnie napięcie 500 000 V. W  przyszłości prawdopodobnie bę­
dzie można otrzymać tą metodą kilka miljonów woltów.

Najbardziej pomysłową ze znanych dotychczas metod przy­
spieszenia cząsteczek jest metoda Lawrence’a (rys. Nr. 4).

Zasadniczą część aparatu stanowi pudło w kształcie płaskiego 
walca, przecięte na 2 części, połączone z biegunami oscylatora 
o wysokiej częstotliwości.

Pudło to mieści się między biegunami dużego elektromagne­
su, którego pole skierowane 
jest prostopadle do płaszczy­
zny pudła. Pod wpływem 
działania obu pół: elektry­
cznego (zmiennego) i ma­
gnetycznego, jony wodoru, 
wprowadzone do pudla, za­
kreślają tory kołowe, zysku­
jąc coraz większe przyspie­
szenie. Można w ten sposób 
nadawać cząsteczkom ener­
gję odpowiadającą napięciu 
2% miljona woltów. Przy 
użyciu jonów helu energja 
uzyskana będzie jeszcze dwa- 
kroć większa.

Jako nieprzebrane źródło 
wysokich napięć może służyć elektryczność atmosferyczna. Jak 
wiadomo, potencjał atmosfery rośnie wraz z odległością od po­
wierzchni ziemi. Spadek potencjału w pobliżu ziemi wynosi 
100 V/m.

Wydobywanie elektryczności z atmosfery jest jednak zada­
niem nadzwyczaj trudnem. Próby w tym kierunku, uwieńczone 
zresztą bardzo pomyślnym wynikiem, przeprowadzono w Szwaj­
carji zawieszając między dwiema sąsiedniemi górami izolowaną 
sieć przewodników. Między siecią a ziemią włączany był potężny 
iskiernik. Długość przebiegającej iskry stanowiła miarę osiągnię­
tego napięcia. Podczas burzy otrzymywano iskry długości 4%  m, 
co odpowiada w przybliżeniu napięciu 8 000 000 V.

Przejdźmy zkolei do wyników, jakie udało się osiągnąć przy 
stosowaniu wysokich napięć w ciągu 2 lat ostatnich. Wyniki te—  
to sztuczna transmutacja pierwiastków. Punktem zwrotnym w tej 
dziedzinie stało się odkrycie Cocrofta i Waltona, iż z litu bombar­
dowanego jonami wodorowemi powstają cząsteczki a (atomy 
zjonizowanego helu). Rozważania energetyczne w związku z tą 
przemianą prowadzą do potwierdzenia zasady, iż masa jest równo­
ważna energji, zgodnie z teorją względności.

Dziś już możemy twierdzić z pewnością, iż technika wysokich 
napięć pozwoli z czasem nietylko otrzymywać cząsteczki o energji 
takiej, jak cząsteczki a, lecz umożliwi wytwarzanie sztucznych 
promieni y. Być może, iż tą drogą uda się znaleźć odpowiedź 
na wiele zagadnień fizyki współczesnej, związanych z odkryciem 
neutronów i elektronów dodatnich. Z. M.

R Y S .  4 .  T O R  JO N U  W O D O ­
R O W E G O  W  A P A R A T U R Z E  

L A  W H E N C E ’A .



122 PRZEGLĄD TELETECHNICZNY, 1934 R., ZESZYT 4. KWIECIEŃ

SŁOW NIK TELETECHNICZNY.
M iędzynarodowy Komitet D oradczy w sprawach komunikacji telefonicznej dalekosiężnej 

(C. C. I.) w ydał m iędzynarodowy słownik telefoniczny. Słownik ten nie obejmuje jednakowoż 
języka polskiego. Dla uzupełnienia tego braku Stow. Telet. Polskich podjęło przetłom aczenie 
słownika telefonicznego C. C. I. na język polski i wydanie następnie takiego słownika w czte­
rech językach: polskim, francuskim, angielskim i niemieckim.

Nad w ydaw nictw em  czuwa Komisja Słownicza Stowarzyszenia Teletechników  Polskich.
Nieustalona terminologia teletechniczna utrudnia w  znacznej mierze wydanie słownika, 

gdyż praca ta pociąga za sobą konieczność stworzenia całego szeregu now ych w yrazów . Z tego 
też względu pierwsza próba tego słownika ukazuje się na łamach „Przeglądu Teletechnicznego"—  
dla podania wprowadzonego słownictwa krytyce publicznej.

Niniejszym upraszamy w szystkich naszych Czytelników  o nadsyłanie swoich uwag, które 
to uwagi Komisja Słow nicza rozpatrzy przed ostatecznem książkowem  wydaniem słownika.

Uwagi należy nadsyłać pod adresem redakcji „Przeglądu Teletechnicznego" z dodaniem 
wzmianki na kopercie: dla Komisji Słow niczej. Redakcja.

B 4 . Budow a linij napowietrznych.
1642. Badanie słupów 

Sondage des poteaux 
Testing of poles for soundness 
Prufung der Stangen auf Faulnis.

1643. Dno dołu
Trou de cheminee (partie de la fouille 

oii Ton place le pied du poteau) 
Pole hole 
Stangenloch.

1644. Dół
Fouille (pour implantation des po­

teaux)
Pole hole
Stangenloch; Graben.

1645. Drut wiązałkowy
Cordelette (pour ligatures); fil d’at- 

tache (Suisse)
Binding-in wire 
Bindedraht.

1646. Kabel tymczasowy
Cable provisoire (par exemple pour 

la releve des derangements) 
Breakdown cable or interruption 

cable
Hilfskabel; Baukabel (Suisse).

1647. Krąg drutu
Couronne de fils; botte de fil (Suisse)
Coil o f wire
Drahtring.

1648. Naciąg
Effort de tiraee 
Pull
Zugkraft.

1649. Naciąg zredukowany przewodów 
Tirage reduit a 10 metres 
(resultant force on an angle pole,

expressed as a length of the per­
pendicular drawn from the angle- 
pole to a line joining points in 
the span on each side 10 metres 
from the pole)

Resultierende Zugkraft bei 10 Meter 
Lange Drahtzug.

1650. Naprawa linji 
Depose de la ligne 
Recovery of the line 
Abbruch der Linie.

1651. Odcinek prosty linji 
Alignement droit; parcours de ligne

rectiligne (Suisse).
Alignment
Gerade Linienstrecke.

1652. Palik do wytyczania 
Jalon de piquetage 
Surveying rod 
Absteckpfahl.

1653. Profile słupów
Cirnet des fils, carnet d'armement, 

cahier de distribution (Suisse) 
Pole diagram book 
Heft mit Stutzpunktbildern; Ver- 

teilungsheft.

1654. Przebudowa linji 
Remaniement d’une ligne; recon­

struction de la ligne (Suisse)
Reconstruction of a line 
Umbau einer Linie.

1655. Przeniesienie linji 
Deplacement de ia ligne 
Diversion o f the line 
Umlegung von Leitungen.

1656. Przewiązka
Ligature d’arret; attache d’arret 

(Suisse)
Termination (of wire on insulator) 
Abspannbindung (der Leitung); Ar- 

retierbund (verstarkter Draht- 
bund) (Suisse).

1657. Przyjęcie linji 
Reception (de la ligne)
Acceptance of line (from contractor) 
Abnahme der Linie.

1658. Przęsło
Portee (espace entre deux poteaux 

successifs)
Span
Spannweite.

1659. Regulacja przewodów 
Reglage des fils 
Regulation of wires 
Durchhangsregelung; regulieren der

Drahte.
1660. Sprawdzanie linji 

Revision de la ligne 
Examination o f tbe line (on compla-

toin of construction) 
Durchpriifen der Linie.

1661. Stemplownica (znakownica)
Marques a chaud (pour marquer les

poteaux en bois)
Branding
Brennstempel.

1662. Trasa linji 
Trace de la ligne 
Route of line 
Linienfuhrung.

1663. Trokowanie drutu 
Rectification du fil 
Staightening of wire (i. e. removing

o f kinks)
Recken des Drahtes.

1664. Wiązania przewodów na izolatorach 
Arretage des fils
Termination of wires on interme­

diate poles 
Abspannung der Leitungen; Arre- 

tierung (Suisse).
1665. Wycinanie gałęzi 

Elagage 
Pruning 
Ausasten.

1666. Wytyczanie linji 
Piquetage de la ligne
Process of marking out a line by 

means of surveying rods

. Abpfahlen der Linie; Linienabstec- 
kung (Suisse).

1667. Zapas przewodu (na zwis)
Mou de la ligne (manque de tension 

des fils); fils detendus d’une ligne 
(Suisse)

Slack
Zuschlag zur Linienstrecke (infolge 

Durchhangs der Leitung).
1668. Złącze lutowane

Ligature soudees dans manchon 
Britannia joint 
Wickellótstelle.

1669. Złącze rurkowe
Ligature avec manchon tordu (sans 

soudure)
Twisted sleeve joint 
Hulsenverdindung.

1670. Złączka miedziana
Manchon en cuivre (tube Schmid- 

mer pour ćpissures)
Kopper joint sleeve 
Kupferhiilse.

1671. Znaczki słupowe
Marque distinctive (consistant en un 

clou sur la tete duquel sont faites 
des inscriptions)

Numbernails and letter nails 
Bezeichnungsnagel.

1672. Zniszczenie linji 
Renversement de ligne; demolition

de ligne (Suisse)
Breakdown of line 
Umbruch der Linie; Linienabbruch 

(Suisse).
1673. Zwis 

Fleche 
Sag or dip 
Durchhang.

B  5. Zabezpieczenie linij napow ietrz­
nych.

1674. Drut odgromnikowy
Fil paratonnerre (ligne d'energie) 
Pole earth wire 
Blitzschutzdraht.

1675. Krzyżowanie przewodów 
Croisement des fils (permutation rć-

gulićre des fils d’un circuit en vue 
de 1’anti-induction); croisement de 
lacet (Suisse)

Transposition (of wires) 
Schleifenkreuzung.

1676. Linka odbojowa
Cdble de garde; fil de garde (Suisse)
Guard wire
Schutzdraht.

1677. Niepełny odcinek przeplotowy 
Section non-compensće (quant i

1’anti-induction de deux ligncs 
I’une par rapport i  1’autre)
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Incomplete transposition section 
Schutzstrecke m it n icht ausgegli- 

chenen Induktionsschutz.
1678. Skok krzyżowania

Element de transposition (chacune 
des parties d ’une ligne pourvue de 
transpositions, oil la configuration 
de la ligne n’est pas modifiee)

(the smallest subdivision of a trans­
position section in which a circuit 
is balanced with respect to outside 
influence)

Kreuzungsfolge oder Platzwechsel- 
folge.

1679- Odcinek krzyżowania
Section de transposition complete 

d ’un c ircu it (la plus petite lon­
gueur sur laquelle tous les f ils  d ’un 
meme c ircu it prennent toutes les 
positions possibles sur des lon­
gueurs ćgales)

Complete transposition section 
Abschnitt einer Leitungsstrecke m it 

Induktionsschutz (sobald die Dop- 
pelleitung ihren vorherigen Platz 
w ieder eingenommen hat).

'680. Skok przeplotowy
Element d ’anti-induction de deux 

lignes, l ’une par rapport a l’autre 
(chacune des sections ou la confi­
guration de l ’ensemble des deux 
lignes n ’est pas m odifiee)

(the smallest sub-division of an a r­
rangement of w ires for the e lim i­
nation of inductive interference in

which one circuit is completely 
balanced with respect to the induc­
tion from another circuit on the 
same line)

T eil eines _ Induktionsschutzabs- 
schnitts.

1681. Odcinek przeplotowy
Section d’anti-induction complete 

de deux lignes 1’une par rapport a 
l’autre (la plus petite longueur sur 
laquelle tous les fils des deux 
lignes prennent toutes les posi­
tions convenables pour que soit 
assuree une anti-induction com­
plete d’une ligne par rapport a 
l ’autre)

Transposition section 
Schutzstrecke mit vollem Induk­

tionsschutz.
1682. Ochrona linij od ptactwa (w Polsce

nie stosowana)
Epouvantail (dispositif destine a sig­

naler aux oiseaux la presence de 
fils)

Game guards
Fogelscheuche (auf Leitungsdrahten, 

in Abstanden von etwa 3 Metern 
aufgeschobene Korkstucke, 10 cm 
lang.)

1683. Pałąk uziemny
Cadre de mise a la terre 
Cradle guard 
Erdungsbugel.

1684. Przeplatanie międzysłupowe 
Rotation double

Crosses inserted in twist system (to 
eliminate induction in a corres­
ponding pair in a adjacent square) 

Doppelte (oder mehrfache Drehung).
1685. Przeplatanie obwodów 

Croisement (de deux lignes) (se dit
de deux nappes de fils qui pas- 
sent l’une au-dessus de l’autre) 

Crossing 
Linienkruzung.

1686. Skrzyżowania
T  ranspositions (modifications ap- 

portees suivant certaines regies a 
la disposition relative des con- 
ducteurs d’une meme ligne). 

Transposition or twists 
Kreutzungen; Platzwechsel.

1687. Skrzyżowania międzysłupowe 
Rotation
Twisting
Drehung.

1688. Skrzyżowania międzysłupowe 
Rotation simple 
Twisting
Einfache Drehung.

1689. Zabezpieczenie przeciwindukcyjne
obwodów 

Anti-induction (elimination des ef- 
fets perturbateurs exerces par des 
conducteurs sur d’autres con- 
ducteurs voisins)

Elimination of inductive interference 
between wires 

Induktionsschutz.

ZE STOW ARZYSZENIA TELETECHNIKÓW.
W  pierwszym kwartale 1934 roku odbyły się 3 kolejne po­

jedzen ia Zarządu Stowarzyszenia, na których uchwalono między
lr*nemi:

0  Zebrać w drodze ankiety bliższe dane o członkach, bio­
rących udział w życiu Stowarzyszenia, oraz podjąć opra - 
cowanie monografji Stowarzyszenia.

2) Wystosować ostrzeżenia o możliwości skreślenia z listy 
do tych członków, którzy zalegają z opłatą składek 
w statutowym czasie.

3) Uprzywilejować Członków Koła Elektryków Studentów 
Politechniki Warszawskiej, a w szczególności tych, któ­
rzy studjują prądy słabe, przez umożliwienie stałego 
uczestnictwa w zebraniach odczytowych i wycieczkach 
S. T . P., przez przyznanie prenumeraty Przeglądu Tele­
technicznego na warunkach ulgowych, oraz przez zgodę 
na korzystanie z bibljoteki Stowarzyszenia.

Wobec służbowej nieobecności sekretarza Stowarzyszenia

kol. Sosnowskiego, uchwałą Zarządu Stowarzyszenia z dnia 10 
stycznia b. r. powierzono tę funkcję kol. ppłk. Ombachowi.

W  okresie sprawozdawczym zostały wygłoszone następujące 
odczyty:
Dn. 24 i 31 stycznia r. b. inż. Jędrychowski: ,,Małe łącznice 

automatyczne P. Z. T . ’ \ 
dn. 21 lutego r. b. prof. L. Wrertenstein: „Budowa i rozpad jąder 

atomowych” ,
dn. 7 marca r. b. dr. A. Sołtan: „Zastosowanie wysokich napięć 

do rozbijania jąder atomowych", 
dn. 21 marca r. b. Tadeusz Korn: „Badania elektroakustyczne 

aparatów telefonicznych” .
Powyższe odczyty wzbudziły duże zainteresowanie, o czem 

świadczyły zarówno znaczna frekwencja członków Stowarzy­
szenia i gości, jak i udział w dyskusjach.

Krótkie streszczenie odczytu prof. Wertensteina jest 
zamieszczone w Przeglądzie.

PRZEGLĄD PISM.
SK R Ó T Y .

E 'p ' tT' Annales des Postes, Telegraphes et Telephones. 
E Kr 'r  Europaischer Fernsprechdienst.
I j ./  ̂ • Elektrische Nachrichtentechnik. 
j  -j. ’ Hochfrequenztechnik und Elektroakustik.
O E Journal des Telecommunications.
]> ^ ' L ’Onde Electrique.
S Ii ił Przegląd Radjotechniczny.
•p p ■ Schwachstrom Bau- und Betriebstechnik.
\y p Telegraphen Praxis.
2 , p ‘ Wireless Engineer and Experimental Wireless.

Zeitschrift fur Fernmeldetechnik, Werk- und Ge- 
ratebau.

A P O M IA R Y  i W ZO R C E .

‘ f'katoi- katod ow y do o scy lo g ra fu  D u ddella . 
w - Jackson. W . E. XI, 64, 34.

N o w y m ostek dla  p o m iarów  w arto ści i faz  o p o rn o ści 
p ozorn ych. Martin Griitzmacher. T . F. T . 23, 27, 43.

O p om iarze n a jm n ie jszy ch  ró ż n ic  fa z o w y ch  o p o rn o ści 
p o zo rn ych . E. N. T . 11, 61, 34.

Nowy układ mostkowy umożliwiający pomiar stałej czasu z do­
kładnością 10— ]0.

TELEFO N JA A U T O M A T Y C Z N A .

R ozw ój te le fo n ji a u to m aty czn e j w N iem czech . T .  P.
14. 33 . 34- 

Krótki przegląd statystyczny.
System  o biegow y. S —  H 9000. Theo Hiipper. T . P. 14,

56. 34-
Opis systemu obiegowego konstrukcji Siemensa.

System  o b ieg o w y „B y p a th ” . Theo Hiipper. T . P. 14, 39, 34.
Krótki opis nowego systemu obiegowego konstrukcji Standard 

Electric Co.
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L ic z e n ie  rozm ów  w ed łu g  o d le g ło śc i i czasu w sie ­
ciach  w ie jsk ich  m iejscow ej b a terji. Gerhard 
Schneider, Z. F. 15, 25, 34- 

System  z w yb iera k iem  o jed n y m  ruchu p ra cu ją cy  
w siec i lo n d yń sk ie j (system  bypath). Baker, 
i W rig h t. A . P. T . T . 23, 280, 34.

LINJE D A L E K O S IĘ Ż N E .

R o zw ó j h o le n d e rsk ie j s ieci kab lo w ej. T . P. 14, 49, 34- 
Jak zo sta ł u ło żo n y  p ie rw szy  kabel z E u ro p y  do 

A m ery k i. Paulus Schotte. S. B. B. 10, 23, 34. 
S y stem y  nośn e na k a b lach  d a lek o siężn y ch . K. Dohmen 

i H. F. Mayer. E. F. D. 34, 11, 34.
Analiza rozwiązania technicznego i kosztów zakładowych te­

lefonji nośnej na słabo pupinizowanym kablu.
P o w staw an ie  i is to ta  p rz e s łu ch u  e le k tro m a g n e ty cz ­

nego w kablu  d a lek o siężn ym . G. W uckel E. F. D.
34. 18, 34- ,

Porównanie przesłuchu elektromagnetycznego z elektrosta­
tycznym, teorja i wyniki pomiarów.
N o w y  system  k a b lo w y w H o la n d ji. A. H. de Voogt. 

E.vF. D. 34, 32, 34-

B U D O W A  I E K S P L O A T A C J A .

U ż y c ie  s łu p ó w  że la zo -b e to n o w y ch  do b u d o w y lin ij 
te le fo n icz n y ch . L. Daumard i M. Vaillaud. A . P. T .T . 
23, 105, 34-

Szczegóły konstrukcji i porównanie gospodarcze ze słupami 
drewnianemi.
W yn ajem  tele fon ó w . E. Bruckisch. Z. F. 15, 17, 34-

Analiza rentowności towarzystw wypożyczających telefony. 
P o d sta w y p o lity k i ta ry fo w ej i określan ie  o p łat dla 

rozm ów  m ięd zym ia sto w ych . H. Wittiber. E. F. D.
34. 6. 34- . ,

G o sp o d a rcz o ść  b u d o w y k a b li d a lek o siężn y ch . A . Mentz 
E. F. D. 34, 10, 34.

Nowe tendencje w budowie kabli dalekosiężnych oparte na 
różnorodnych możliwościach wielokrotnego wykorzystania tych 
samych żył.
P o m ia ry  drgań  k ab la  na m ostach  że la zn y ch . R. Blet- 

scacher. E. F. D. 34, 29, 34.
Dla uniknięcia korozji międzykrystalicznej płaszcza ołowiowe­

go pożądane jest na mostach żelaznych stosować elastyczne za­
wieszenie kabla. Pomiary autora określają skuteczność stosowanych 
konstrukcji.
Z a k łó ce n ie  w s ieci kab lo w ej. R. Hartz. E. F. D. 34, 34, 34.

Statystyka różnych rodzajów uszkodzeń niemieckiej sieci ka­
blowej w dziesięcioleciu eksploatacji od roku 1923 do roku 1932.

R A D J O .

M o ż liw o ś ć  p ro w izo ry czn eg o  ro zw ią zan ia  zagad n ien ia  
te le w iz ji. T ra n sm isja  zw oln ion a. Bernard Kwal.
O. E. 12, 577. 33- 

P ra ce  i badan ie N a ro d o w e g o  L a b o ra to rju m  R adjo- 
te ch n iczn e g o  w roku 1933. C. Gutton. A . P. T . T . 
23, 89, 34- .

Tematami pracy Laboratorjum w roku sprawozdawczym byty: 
pomiary promieniowania anten, badania odbiorników, wzorce 
częstotliwości, pomiary częstotliwości, pomiary indukcyjności 
i pojemności, pomiary oporności obwodów drgań i określanie 
strat w dielektrykach, pomiary natężenia prądu wielkiej często­
tliwości, badanie lamp nadawczych, badanie wzmacniaczy małej 
częstotliwości, nawiązanie łączności radjowej w wysokich górach 
promieniowanie stacji radjofonicznych na duże odległości, re­
jestracja/echa z jonosfery, działanie obwodów sprzężonych, 
własności gazów zjonizowanych i wyładowania w polu wielkiej 
częstotliwości, stała dielektryczna płynów o molekułach polar­
nych, badanie powielania częstotliwości przy pomocy lamp 
z siatką, odbicie całkowite fal radjowych, magnetostrykcja, do­
świadczenia z zegarem elektrycznym, rozchodzenie się (al krót­
kich, próby kabli, próby stacji radjofoniczncj, określanie dłu­
gości geograficznej, udział w dorocznym salonie radjowym. 
P rzeg lą d  ró żn ych  m etod p o le p sza n ia  sp ra w n o ści 

s ta c ji  ra d jo fo n icz n y ch . J. Loeb. A  P. T . T . 23, 132, 
34-

O  zach o w a n iu  się g en era to ra  w ła sn o w zb u d n eg o  p rzy  
m o d u la cji siatko w ej. J. Groszkowski i Z. Jelonek.
P. R. XII, 17. 34-

K o n stru k cja  i p o m iary  w ie lo k ro tn ej a n ten y  o d b io r ­
czej. W . Struszyński. P. R. XII, 22, 34. 

Z a b e z p ie c z e n ie  o d b io ru  ra d jo fo n iczn e g o  p rz e c iw k o  
p rzeszk o d o m  p rzem ysło w ym . P. Baire. A. P. T . T .
23, 201, 34-

Przegląd zaleceń, mających na celu usuwanie zakłóceń powsta­
jących w różnych aparatach i instalacjach elektrycznych.

Z a k łó ce n ia  o d b io ru  p rzez  lin je  W ysokiego n ap ięcia . 
Ch. Bruniaux i R. Petit. A. P. T . T . 23, 222, 34.

Opis doświadczeń mających na celu wyjaśnienie wpływu 
upływności izolatorów w linji wysokiego napięcia na powstające 
w pobliżu tej linji przeszkody odbioru.

U su w an ie  p rzeszk ó d  o d b io ru  p o w o d o w an ych  p rz e z  
ap araty  Bodo. H. Subre. A . P. T . T . 23, 232, 34.

P ro sto w n ik  ken o tron o w y. T . Tanasecu. W . E. XI, 68, 34.
Przybliżona metoda obliczania.

K e n o tro n o w y  g e n era to r fa l u ltra -k ró tk ic h . J. S. M c 
Petrie. W . E. XI, 118, 34.

Układ z lampą bez siatki pracujący w przeciwieństwie do ukła­
dów znanych bez zewnętrznego pola magnetycznego.

Z a g a d n ie n ie  te le g r a fji  d u p le x  na s ta tk a ch  h a n d lo ­
w ych. M. Reed. W . E. XI, 122, 34.

P ro sto w n ik i rtę c io w e  dużej m ocy dla s ta c ji n ad aw ­
czych . K. Kotzchubey. W . E. XI, 130, 34..

Zalety, schemat włączenia, sposób regulacji napięcia wypro­
stowanego.

M eto d a  pom iaru  m ocy gen erato ra  fa l u ltra -k r ó tk ic h . 
S. J. Borgars. W . E. XI, 134, 34.

System  te le w iz ji  o p a rty  na m o d u la cji szy b k o ś c i p ro ­
m ienia św ie tln e g o . L. H. Bedford i O. S. Puckie
W .E .X I, 137, 34-

Nowy system telewizji posługujący się do celów odbioru oscy­
lografem katodowym.

N iem ieck a  ra d jo fo n ja  św iatow a. H. Mogel. T . F. T . 23,
38. 34-

Opis krótkofalowej stacji radjofonicznej nadającej przy pomocy 
anten kierunkowych programy niemieckie dobrze słyszane na 
wielu obszarach kuli ziemskiej.
U rzą d zen ia  te ch n iczn e  zegarów  k w a rco w ych  w Phy- 

s ik a lis c h -T e c h n is c h e  R eich sa n sta lt. A. Scheibe
i U. Adelsberger. H. E. 43, 37, 34.

Obszerny opis budowy i schematów zegarów kwarcowych oraz 
aparatury pomocniczej.

Z m ien n e i stałe  ra d jo fo n icz n e  f i l tr y  w idm ow e. E. Glo- 
wetzki. H. E. 43, 5r, 34.

Konstrukcja wysokowartościowych filtrów widmowych na pod­
stawie teorji Cauera.

D zia ła n ie  ro zp ro sze n ia  e le k tro s ta ty c z n e g o  p rz y  ce- 
ch o w an iach  m ik ro fo n u  e le k tro sta ty czn e g o . W er­
ner Lange. H. E. 43, 56, 34.

Zm ian a sta łe j d ie le k try c zn e j p ró żn i pod w pływ em  
sw o b o d n ych  e lektron ó w . Ernst Muhrer. H. C. 43,
I. 34-

Praca eksperymentalna mająca na celu sprawdzenie przewidy­
wań teorji rozchodzenia się fał elektromagnetycznych w ośrodku 
zjonizowanym.

G en era to r fal u ltra -k r ó tk ic h  bez d ła w ik ó w , z c iągłą  
re g u la c ją  d łu g o śc i fa li. H. E. 43, 12, 34.

L am p y o d b io rcze  a m p lifik a cy jn e  w ie lk ie j c z ę s to tli­
w ości z jed n ą  siatką  kieru jącą. M. J. O . Strutt.
H. E. 43, 15, 34.

Metoda przedstawienia analitycznego charakterystyki selekto- 
dy umożliwiająca obliczanie występujących zniekształceń.

L a m p y  o d b io rcze  m o d u la cyjn e  w ie lk ie j c z ę s to tli­
w ości z jed n ą  siatką  kieru jącą . M. J. O. Strutt.
H. E. 43, 18, 34.

Zreferowana wyżej metoda umożliwia również obliczanie dzia­
łania lampy w układzie z przemianą częstotliwości.

K ieru n k o w e anteny ra d jo fo n iczn e . R. RCicklin. H. E.
43. 22. 34-
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Obliczanie charakterystyk promieniowania trzech różnych 
układów antenowych.

N aukow a w yp raw a to w a rzy stw a  H en ryka H e rtza  do 
T ro m só  (N orw egja). Karl. W illy Wagner E. N. T.

37, 34-
Ogólne sprawozdanie z wykonanych prac.

E L E K T R O A K U S T Y K A .

Harmoniczne powstające przy wzmacnianiu przy 
pomocy lamp. V. Baranów. O. E. 12, 569, 33.

Znając rodzinę charakterystyk lampy można, w danym ukła­
dzie, znaleźć wykreślnie pewien parametr zwany spółczynnikiem 
czystości. Określa on stosunek amplitudy drugiej harmonicznej

o Podstawowej prądu anodowego przy założeniu ściśle sinuso­
idalnego napięcia siatki.

P om iary hałasów . Bakos i Kagan. A . P. T . T . 23, 145, 35. 
Opis metody opracowanej w Instytucie Henryka Hertza.

Aparaty dla objektyw nych pomiarów i analiz hałasów 
(sonometry) A. P. T . T . 23, 246, 34.

Opis trzech typów aparatów opracowanych i skonstruowanych 
Przez różne laboratorja.

In dukcyj n ość cew ek z że la ze m  p rzy  n asycen iu  prą- 
dem  stałym . R. T . Beatty. W . E. XI, 61, 34.

Nowe metoda obliczania najkorzystniejszej szczeliny.

N ow y system  p rzek a zy w a n ia  tra n sm isji ra d jo fo n icz- 
n ych  po p rzew o d ach . L. Fenyó i K. Bar. T . F. T .

. 23. 29 , 34-
Upis nowych wzmacniaczy wysokiej jakości dla celów radjo-

tonicznych.

Przegląd dzisiejszego stanu techniki film u dźw ięko­
wego z punktu widzenia elektroakustyki. P. 
Kotowski i H. Lichte. H. E. 43, 60, 34.

Utrzymana na wysokim poziomie praca, analizująca różne 
czynniki, które wpływają na jakość reprodukcji dźwiękowej.

Badania tła  szumów w film ie dźwiękowym. Helmut 
Grajetzky. E. N. T . 11, 51, 34.

' ?J?szerna praca eksperymentalna analizująca poszczególne 
rodła szumów oraz metody ich zmniejszania.

T E L E G R A F J A .

P o m iary  zn ie k szta łce ń  w  aparatach  s ta rt-sto p . W . Woi- 
framm T. P. 14, 54, 34.

D a le k o p isy  abon en tow e z k o n tro lą  zw rotn ą. H. Wii- 
steney. Z. F. 15, 19, 34.

Opis urządzenia wysyłającego samoczynnie nazwisko właści­
ciela wywołanego aparatu.

R Ó Ż N E .

N o w y aparat ab on en to w y m ie jsco w ej b a terji. R. Bi- 
gorgna i P. Marzin. A . P. T . T . 23, 167, 34.

Krytyka używanego obecnie aparatu i opis nowego, którego 
ciekawą cechą jest cewka indukcyjna wytrzymała na wysokie 
napięcia, co ma na celu zabezpieczenie w pewnej mierze abonen­
ta od skutków zwarcia linji telefonicznej z siecią silnoprądową.

W p ro w a d ze n ie  w ży c ie  p lanu lu ce rn eń sk ie g o  (ro zd zia ­
łu  fa ł ra d jo fo n iczn y ch ) J. T . 1, 33, 34.

R egu la m in y  m ięd zy n aro d o w y ch  k o n feren cji te le g r a ­
fic z n y c h  i te le fo n icz n y ch , J. T . 1, 35, 34.

R a d jo fo n ja  na u słu g ach  pokoju. J. T. 1, 42, 34.
Tekst międzynarodowej konwencji rozesłanej przez Ligę Na­

rodów poszczególnym państwom do zaopinjowania.

In sta la c ja  s y g n a liz a c ji p rzec iw p o ża ro w ej system u 
L o ren tza  w W ied n iu . P. R. Arendt Z. F. 15, 22, 34.

P rzew o d n o ść d o ln ych  w arstw  a tm o sfery  sp ow o d o w a­
n a  p ro m ien iam i kosm icznem i. Ernst Lenz. H. E.
H. E. 43, 47, 34-

Analiza wyników doświadczeń Regenera nad promieniami 
kosmicznemi.

S tu le c ie  u ro d zin  Jana F ilip a  Reissa. E. Feyerabend. 
E. F. 34, 3, 34.

Jak p rzed  d w u d ziestu  la ty  została  w p ro w ad zo n a  do. 
p ra k ty k i lam pa katodow a. G. A. Fritze. E. F. D 
34/ 38. 34-

NOWINY TELETECHNICZNE.
W S K A Z Ó W K I D L A  W S P Ó Ł P R A C Y  W O JS K A  Z P A Ń S T W .
z a r z ą d e m  t e l e g r a f ó w , (r e i c h s t e l e g r a f e n -

V E R W A L T U N G ).

Wskazówki ustalają obowiązujące sposoby udzielania pomocy 
SV? U. ze strony Państw. Zarządu Telegr. w razie naprężonej 

uacji wewnętrznej lub zewnętrznej.
A ) C zyn n o ści p rzy g o to w a w cze  w  czasie  pokoju.

n ■ ^  celu konkretnego opracowania należytej pomocy udziela­
nej Wojsku, wyznaczają Naddyrekcje pocztowe, znajdujące się 

■edzibie ..Wehrkreiskommandos” (odpowiada mniejwięcej na- 
Wĵ mu O. K ) , jednego wyższego urzędnika. Nazwisko tegoż 
Nadt? Poc âne wiadomości Wehrkr. Kdo, oraz pozostałym 

yr. poczt., zazębiającym się o teren danego Wehrkr. Kdo.
2 W  kl?dnik ten ®zt- przy D yr' ‘ T-) współpracuje
p ry ' Kdo ustalając i utrzymując w aktualności możliwość

Prowadzenia następujących zarządzeń. 
tr7i»k Upewnienie połączeń tak drutowych jak i radjowych po- 

n/  tj ^ czn°ści wojskowej.
Przeprowadzanie kontroli ruchu.

3) Wstrzymanie ruchu, 
stawi ■ PRra'vach informacyjnych o charakterze ogólnym przed- 

C t  ̂ ^dyrekcji stoi do dyspozycji Wehrkr. Kdo.
Przez Na^ j tesP°?dencję należy w czasach normalnych kierować

tUacj^  P rze p isy  w yk o n aw cze  ob o w iązu jące  p od czas sy- 
^ naP ręż°n ej i w  ra z ie  ro zru ch ów .

tuacyj 3 wyPadek działań wojskowych, a nawet już w czasie sy- 
naPręŻonych, zostaje wymieniony urzędnik Naddyr. poczt.

przydzielony jako jej przedstawiciel do sztabu Wehrkr. Kdo 
względnie do sztabu wielkiej jednostki, przeprowadzającej ope­
racje.

Wspólnie z referentem łączności Wehrkr. Kdo (Szef. Łącz. 
wielkiej jednostki) oraz przedstawicielami innych zainteresowa­
nych Naddyr. poczt, opracowuje on wszystkie zarządzenia leżące 
w kompetencji Państw. Zarządu Telegrafów i mające na celu 
zapewnienie łączności oddziałom własnym oraz podsłuch i prze­
szkadzanie łączności nieprzyjacielskiej. Z  tego tytułu przedstawi­
ciel Naddyr. poczt, ma prawo bezpośredniego zwracania się do 
zainteresowanych Naddyrekcyj. W  nagłych wypadkach upoważ­
niony jest on również do bezpośredniego wydawania zarządzeń 
poszczególnym urzędom poczt.-telegr. znajdującym się na tere­
nie zagrożonym. Jednocześnie wobec władz wojskowych repre­
zentuje Państw. Zarząd Telegr. i ma obowńązek dbać o potrzeby 
łączności niewojskowej.

W  razie rozruchów uśmierzanych przez d-wa podległe 
Wehrkr. Kdo przedstawiciel Naddyrekcji zostaje, staraniem 
Wehrkr. Kdo, przydzielony do danego d-wa.

Zarządzenia dozwolone w celu zapewnienia łączności wojsko­
wej są następujące:

a) Załączanie wojskowych linij tełef. i telegr. do urzędów 
i stacyj poczt.-telegr. Dozwolone jest pozatem czasowe 
używanie połączeń i tras.

b) Natychmiastowe wykonanie nowych połączeń dla abo- 
nentow wojskowych oraz budowa połączeń rokadowych.
O  ile siły robocze Państw. Zarządu Telegr. nie liystarczą, 
wtedy pomagają wojska łączności.

c) Przekazanie istniejących i budowa nowych połączeń te­
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legraficznych (juz.). Na terenach operacyjnych przeka­
zuje się wojsku na czas potrzeby linje telefoniczne i te­
legraficzne.

d) Takie uskutecznianie połączeń dla rozmów telefon, i te­
legramów, by w wypadku rozruchów ominąć tereny nie­
spokojne.

e) Naprawa zniszczonych urządzeń.
f) Dostarczanie wojsku personelu pomocniczego oraz ma- 

terjalów i narzędzi.
g) Wprowadzanie dyżurów nocnych i świątecznych.
h) Uprzywilejowane traktowanie odpowiednio oznaczonej 

koresp. wojsk, pod względem prędkości załatwienia.
Należy we wszystkich garnizonach wspomniane zarządzenia 

zgóry przygotować za czasów pokojowych.
W  wypadku użycia przez władze wojskowe aparatów pry­

watnych abonentów, należy o tem pisemnie zawiadomić urząd 
poczt.-telegr., podając czasokres używania aparatów. Używanie 
prywatnych połączeń dla celów wojskowych jest dozwolone po 
poprzedniem porozumieniu się wojska z danym abonentem.

Rozporządzenia dotyczące kontroli ruchu telegr., telef. i radjo 
wydane w czasie istnienia stanu wyjątkowego, wymagają zgody 
właściwego dowódcy (właściwej władzy).

Rozporządzenia dotyczące wstrzymania ruchu, na terenach 
objętych rozruchami, wymagają również zgody właściwego do­
wódcy.

W ykazy abonentów i stacyj nieobjętych rozporządzeniem 
wstrzymującem ruch, należy zawczasu ustalić w porozumieniu 
między Wehrkr. Kdo a Naddyr. poczt, i utrzymywać w stałej 
aktualności. Listy te winny być w posiadaniu urzędów poczt.- 
telegr., które je w wypadku potrzeby wykorzystują.

Sprawy dotyczące łączności radjowej reguluje, za czasów 
pokojowych, wyznaczony przedst«.wiciel Reichswehr Ministerjum 
(MSWojsk.) w porozumieniu z Funkbetriebsamt (urząd do spraw 
radjo, jest to instytucja centralna regulująca sprawy cywilnej sieci 
korespondencyjnej oraz fonicznej).

Na wniosek W ehr. Kdo względnie d-cy wielkiej jednostki 
może przedstawiciel Naddyr. poczt, zarządzić:

i) wstrzymanie ruchu na poszczególnych radjostacjach,
2) przejęcie radjostacji na terenie rozruchów,
3) utrzymanie łączności między radjostacjami wojskcwemi 

i państwowemi.
O  wyżej wspomnianych zarządzeniach należy natychmiast 

telegraficznie zawiadomić Funkbetriebsamt.
Zupełne przejęcie państwowych radjostacji przez wojsko 

należy ograniczyć do wypadków nieodzownie koniecznych. Wska­
zane jest użycie sieci radjo i sieci telegr. (juz) w pewnych zgóry 
ustalonych godzinach.

Sieć radjofoniczna (odpowiada naszemu ,,Polskie Radjo” ) 
może być użyta przez Reichswehr Min. w celu rozesłania roz­
kazów.

W  miejscowościach ogarniętych rozruchami i zajętych, ra- 
djostacje winny być zawczasu unieruchomione przez usunięcie 
ważnych części urządzenia technicznego.

W  tej sprawie Funkbetriebsamt wydaje specjalne wskazówki.
W  wypadku zorganizowanego i przewidywanego ewakuowa­

nia terenów i miejscowości, winny władze wojskowe wydać od­
powiednie zarządzenia, dotyczące cw; kuacji lub zniszczenia stacyj.

Przy załatwianiu korespondencji wcjskcwej na niewojsko­
wej sieci radjowej obowiązują specjalne prztpisy.

Intendentura danego W ehrkr. Kdo w porozumieniu z Nad­
dyr. poczt, załatwia wszystkie rozrachunki.

N O W E  T E N D E N C J E  W  B U D O W IE  R A D IO O D B IO R N I­
K Ó W .

Zmiany w budowie radjoodbiorników, które zaznaczyły się 
w ostatnich latach, szczególnie wyraźnie zadokumentowane zo­
stały na zeszłorocznych wystawach radjowych w Berlinie i Paryżu. 
Spowodowane zostały przedewszystkiem przez wprowadzenie 
i szerokie rozpowszechnienie nowych typów lamp. Nowe lampy 
żarzone są wyłącznie z sieci miejskiej, prądu zmiennego lub sta­
łego; lampy o żarzeniu pośredniem posiadają katodę dwunitkowa, 
która zapewnia lepszą stateczność mechaniczną, doskonałą izo­
lację ogrzewanego włókna i równomierny przepływ ciepła do 
powierzchni katodowej.

Aparaty typu superheterodynowego, które dawniej posiadały 
specjalną lampę do wytwarzania fali nakładanej, posiadają obec­
nie jedną lampę sześcioelektrodową (heksodę); lampa taka ma
4 siatki, umieszczone między katodą a anodą; przyłączone są do 
niej: obwód wejściowy, obwód drgający i obwód sprzężenia 
zwrotnego. W  takiej lampie odbywa się mieszanie fal odbieranych 
z falą własną, zaś wynikające stąd częstotliwości pośrednie do-

/
prowadzone są do wzmacniaka. Heksoda nie wywołuje powstawa­
nia harmonicznych, gdyż posiada charakterystykę prostolinijną.

W  najbardziej udoskonalonych odbiornikach zarówno przed, 
jak i za heksodą mieszającą stosuje się heksody, zwane fadingo- 
wemi. Pierwsza z nich pracuje jako wzmacniak wysokiej często­
tliwości, druga —  jako wzmacniak częstotliwości pośredniej. 
Obie te lampy służą zarazem do automatycznej regulacji stopnia 
wzmocnienia, a to dzięki oddziaływaniu na ich siatki. Stosując 
napięcia, sięgające 10 woltów, można zmieniać wzmocnienie wy­
sokiej i pośredniej częstotliwości w granicach 1 : 10000, podczas 
gdy zwykle lampy dałyby w najlepszym wypadku zmiany wzmoc­
nienia 1 : 300. Napięcie siatkowe wytwarzane jest w lampie 
dwuanodowej (binoda), która jak wskazuje nazwa posiada dwie 
anody i jedną katodę. Jedna anoda służy do demodulacji pośred­
niej częstotliwości i wytwarza potencjał pomocniczy dawany na 
siatki wspomnianych heksod fadingowych; w ten sposób kompen­
suje się wahania odbioru, spowodowane przez fading. Demodu- 
lacja odbywa się bez zniekształceń, gdyż binoda posiada charak­
terystykę linjową. Druga anoda służy do wzmocnienia częstotli­
wości akustycznych, powstających z demodulacji; wzmocnienie 
musi być dostatecznie wielkie, by ostatnia lampa (pentoda) 
mogła zasilać mocą przynajmniej 2W głośnik elektrodynamiczny 
i to bez zniekształceń, powstających w wypadku przeciążenia 
lamp.

Zastosowanie lamp nowych typów objęło jak widać wszystkie 
ogniwa odbiornika superheterodynowego, przyczyniając się do 
polepszenia odbioru i upraszczając budowę i instalację odbiornika.

Najlepsze radioodbiorniki superheterodynowe zaopatrzone 
są w urządzenie do pomiaru natężenia pola, co pozwala uchwycić 
dokładnie falę nośną i uniknąć nastrojenia na widmo boczne. 
Czułość tych odbiorników jest ogromna; napięcie na wejściu 
rzędu iofiV pozwala uzyskać normalny odbiór; urządzenie anti- 
fadingowe kompensuje przygasanie w granicach 1 : 300 000.

Znaczną uwagę skierowano na oczyszczenie odbioru z wszel" 
kich zakłóceń lokalnych, które docierają do odbiornika bądź dro­
gą promieniowania bezpośredniego, bądź przez antenę, bądź 
też przez zasilającą sieć prądu silnego. Obecnie panuje moda za­
silania wszystkich odbiorników w jednym domu z jednej anteny, 
z licznemi odprowadzeniami. Opracowano specjalne filtry i urzą­
dzenia oczyszczające, które można zastosować do przyrządów 
takich jak froterki, wentylatorki, lodownie elektryczne itd., oraz 
do silników, aparatów elektromedycznych, reklam neonowych, 
które są dotąd głównem źródłem zakłóceń.

[Journ. Tel. 9, 1933]

C E N T R A L A  M IĘ D Z Y M IA S T O W A  W  P A R Y Ż U .
W  końcu r. 1932 centrala paryska posiadała 2053 obwody 

międzymiastowe, z tego 160 międzynarodowych; prócz tego cen­
trala podmiejska posiadała około 600 obwodów, zaś 100 obwodów 
podmiejskich kończyło się bezpośrednio w poszczególnych cen­
tralach miejskich. Z  ogólnej liczby 2053 obwodów międzymia­
stowych było około 920 kablowych, reszta —  napowietrzne, przy­
czem 340 uzyskano jako obwody na falach nośnych.

Centrala posiada stanowiska rozdzielcze, zgłoszeniowe, ruchu 
przyspieszonego, ruchu z oczekiwaniem i tranzytowe. Abonent, 
wywołując centralę międzymiastową, otrzymuje połączenie prze­
dewszystkiem z telefonistką rozdzielczą, która dowiedziawszy się
0 jakie miasto chodzi, łączy go bądź ze stanowiskiem zgłoszenio- 
wem, bądź też ze stanowiskiem ruchu przyspieszonego, jeśli 
możliwe jest wykonanie połączenia bez zwłoki.

Stanowisk rozdzielczych jest 34, zaś rozdawanie zgłoszeń jest 
automatyczne; wydajność telefonistki rozdzielczej wynosi 220 —■ 
240 zgłoszeń na godzinę; zastosowanie telefonistki rozdzielczej 
opóźnia przebieg połączenia międzymiastowego przeciętnie o 2 
sekundy; w przyszłości stanowiska rozdzielcze będą skasowane
1 wywołania trafiać będą wprost na stanowiska ruchu przyspie­
szonego.

Stanowisk zgłoszeniowych jest 92, przyczem sygnał wywo­
ławczy zwielokrotniony jest —- dla przyspieszenia obsługi —  na
5 stanowiskach. Czas oczekiwania wynosi 7 —  8 sekund, zaś 
przeciętna wydajność telefonistki zgłoszeniowej —  70—  80 zgło­
szeń na godzinę. Telefonistki zgłoszeniowe udzielają abonentom 
informacji o przypuszczalnym czasie oczekiwania na połączenie; 
w tym celu zainstalowane są wielkie tablice ścienne, na których 
obok nazw poszczególnych ważniejszych miast umieszczone są 
4 kolorowe lampki; zależnie od koloru lampki telefonistka orjen- 
tuje się, czy czas oczekiwania wynosić będzie 15, 30 itd. minut. 
Tablice ścienne obsługiwane są przez specjalną urzędniczkę, któ­
ra uzyskuje informacje o stanie obciążenia poszczególnych obwo­
dów od właściwych telefonistek międzymiastowych, przyczem
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przyjęte jest liczyć, że 8 kartek zgłoszeniowych do załatwienia 
oznacza godzinę oczekiwania przy ruchu jednokierunkowym.

Ruch międzynarodowy skoncentrowany jest na 52 stanowi­
skach roboczych; w godzinie największego obciążenia stanowi on 
do 10% obciążenia centrali. Przeciętna rozmowa trwa 5,5 minut. 
Kuch przyspieszony w końcu 1932 r. istniał w komunikacji mię­
dzynarodowej tylko z Bruksellą.

Ruch krajowy załatwiany jest na 234 stanowiskach ruchu 
z oczekiwaniem, z których 50 służy dla obwodów o długości 
poniżej 150 km, pozostałe zaś dla obwodów dalszych. 36 stano­
wisk służy wyłącznie dla ruchu przychodzącego. Liczba obwo­
dów, obsługiwanych na stanowisku, jest tak dobierana, by ob­
ciążenie całodzienne wyniosło 300 połączeń, zaś na stanowiskach
• uchu przychodzącego— 500 połączeń. Przeciętne połączenie 
w ruchu krajowym trwa 4,5 minut.

Stanowiska ruchu przyspieszonego podzielone są na grupy 
po i o —  12 stanowisk; każda grupa obsługuje tylko parę miast. 
Sygnały wywoławcze abonentów, przekazanych właściwej gru- 
Ple Przez telefonistki rozdzielcze, zwielokrotnione są tak, by 
Każda telefonistka danej grupy mogła przyjąć i załatwić zgłosze­
nie. W  omawianym okresie istniało 8 grup o łącznej liczbie 90 
stanowisk ruchu przyspieszonego.

Telefonistka po przyjęciu zgłoszenia abonenta poleca mu 
odłożyć mikrotelefon, poczem ponownie z nim łączy się; ma to 
na celu kontrolę numeru i uniknięcie nadużyć. Przeciętny czas 
°d przyjęcia zgłoszenia do rozpoczęcia rozmowy międzymiastowej 
Wynosi 2 minuty.

Obwody międzymiastowe na stanowiskach ruchu przycho- 
zącego w relacjach, obsługiwanych metodą ruchu przyspieszo­

nego, kończą się wprost na sznurach (system jednosznurowy).
Tytułem próby wprowadzono metodę proponowania abo­

nentom —  wrazie zajęcia ich rozmową lokalną —  przyjęcia roz­
mowy międzymiastowej. Wyniki tej próby nie były pomyślne.

. edwie 7 —  8% abonentów przyjmowało rozmowy między- 
•astowe, większość nie zgadzała się i nawet często dawała wyraz 

swemu niezadowoleniu z powodu tak „niestosownej” propozycji.
[E. F. D. 34, 1934]- 

C E N T R A L A  A U T O M A T Y C Z N A  S Y S T E M U  M B .
Automatyzacja central telefonicznych według zwykłych sy­

stemów CB wymaga wymiany wszystkich aparatów abonento- 
Vcn 1 rekonstrukcji sieci; związane z tem koszty hamują w znacz­

nym stopniu postępy automatyzacji. Centrala automatyczna sy- 
ernu MB ma na celu uniknięcie tych kosztów dodatkowych, 
°zostaje zaś jedynie konieczność zaopatrzenia aparatów MB 

tarcze numerowe, 
fi taką centralę dostarczyła w październiku 1933 r.

a Ericsson na zamówienie szwedzkiego zarządu pocztowego.
ntrala sama wykonana jest na wzór zwykłych central automa-

ycznych systemu CB. W  chwili gdy abonent wywoła centralę
zez pokręcenie korbki induktora, do aparatu jego wysłany zo-

5o ê, 2 obwodu sznurowego, względnie rejestru, prąd zmienny
? 5Scnvy; Pr^d ten abonent słyszy jako sygnał zgłoszenia się 

centrah.
nu ^ konerrt przy pomocy tarczy numerowej wybiera pożądany
0 er\  kolejne przerwy i zwarcia obwodu powodują zmiany 
prz rn°^Ĉ  P°z.ornej obwodu abonentowego, wskutek czego w takt 
bi ‘erw Pracuje przekaźnik impulsujący w centrali. Dalszy prze- 

« ]?racy centrali jest oparty na znanych zasadach; centrala
Posiada oczywiście źródło prądu stałego o napięciu np. 24 V.

c
le prądu dzwonkowego; z chwilą gdy podniesie on słu-

, . J  '  Ł .1 U U 1 U  o t u i v g u  u  i i a p i ^ v i u  “ T

syłani' neri't pożi*dany wywoływany jest przez okresowe wy- 

— następuje zmiana oporności obwodu, na co reaguje^ - - t y p u j e  i i n i a i i d  U [ J U I I 1 U S L 1  U U W U U U ,  l i d  t u  1 J

kow azn w obwodzie dzwonienia; przerywa się sygnał dzwon- 
skutku 3 pozatern możliwe jest liczenie rozmów doszłych do

Po zakończeniu rozmowy abonenci dają sygnał rozłączenia 
znów przez pokręcenie korbki induktora. Przewidziane jest 
zresztą specjalne urządzenie, kontrolujące stan obwodów abo­
nentowych; dzięki niemu, nawet gdy abonent zapomni oddzwo- 
nić koniec rozmowy, a tylko odłoży mikrotelefon na widełki, 
obwód sznurowy zwalnia się automatycznie, najdalej po upływie 
jednej minuty od chwili ukończenia rozmowy, Do urządzenia 
tego wchodzi znów przekaźnik, reagujący na zmiany oporności 
pozornej obwodów abonentowych.

Jeśli abonent wywoływany jest zajęty, wywołujący otrzymuje 
sygnał zajętości; w tym wypadku wystarcza do natychmiastowego 
zwolnienia obwodu sznurowego samo odłożenie słuchawki na 
widełki, nawet bez oddzwaniania.

Jak widać więż pomiędzy abonentem a centralą stanowi wy­
łącznie prąd zmienny, zaś prąd stały nigdy nie jest wysyłany na 
obwód abonentowy.

System ten umożliwia stosowanie przenośników w obwodach 
abonentowych i tworzenie obwodów kombinowanych. Dotych­
czas przeprowadzone próby wykazały, że centrala pracuje pewnie 
przy oporności obwodu, sięgającej 2000 Si, i oporności izolacji 
5000 U .

System M B daje lepszy równoważnik przy nadawaniu niż 
system CB; odpada również strata, spowodowana osłabieniem 
zasilania przez większą oporność obwodu abonentowego. W  ten 
sposób łatwiej jest spełnić wymagania C C IF  co do tłumienia 
układu narodowego.

Opisywana centrala wybudowana została w Karra-Hisings, 
w odległości 13 km od Góteborga i współpracuje bezpośrednio 
z tamtejszą siecią miejską. Pojemność centrali wynosi 20 nume­
rów. Jest to pierwsza tego rodzaju centrala na świecie.

Centrale takie mogą być wyposażone w bezpośrednie obwo­
dy połączeniowe do central ręcznych lub automatycznych, 
wobec czego niema przeszkód do stosowania ich w sieciach 
okręgowych. [Ericsson Review 4, 1933].
B A D A N IA  A K U S T Y C Z N E  K A B IN  T E L E F O N IC Z N Y C H .

Z  szeregu badań akustycznych kabin telefonicznych we 
Francji wyprowadzono następujące wnioski:

1. Odległość pomiędzy kabinami wpływa na przesłuch 
bezpośredni pomiędzy niemi w większym stopniu w dużych 
urzędach niż w małych. Wynika to stąd, że rozproszenie dźwię­
ków jest większe w dużej sali niż w małem pomieszczeniu. W  każ­
dym jednak wypadku należy dążyć do rozdzielenia kabin, które 
mają być używane równocześnie; rozdział winien być zarówno 
mechaniczny jak i akustyczny.

2. Czystość mowy i dźwięków, przenoszonych w kierunku 
od zewnątrz do wewnątrz kabiny jest naogół mniejsza niż w kie­
runku przeciwnym. Wynika to stąd, że dźwięki zewnętrzne czę­
ściowo giną w ogólnym pogwarze, panującym na sali, oraz że 
rezonans własny kabiny zniekształca dźwięki, wymawiane w jej 
wnętrzu.

3. Ogromny wpływ wywierają drzwi, których szczelność 
przy częstem otwieraniu i zamykaniu pozostawia wiele do ży­
czenia.

4. Wartość tłumienia przesłuchu pomiędzy istniejącemi 
kabinami sięga 3 neperów. Naogół uważa się to za wystarczające, 
gdyż w większości wypadków gwarantuje to niepowstawanie 
zakłóceń eksploatacyjnych. Dla poprawienia warunków korzy­
stania z kabin należałoby jednak dążyć do powiększenia tłumie­
nia przesłuchu 0 1  —  2 nepery.

5. Zjawisko transmisji przez podłogę, zawsze bardzo szkod­
liwe, może być znacznie osłabione przez podłożenie płyt z ma- 
terjałów izolacyjnych. Znaczenie takiego dodatkowego zabez­
pieczenia jest mniejsze, gdy podłoga jest wykonana z kamienia, 
betonu lub mozajki, niż gdy jest to posadzka drewniana. Unikać 
należy wspólnej jednolitej posadzki drewnianej pod kilku kabi­
nami. {Ann. P. T . T . 1, 1934].

ZE Z W IĄ Z K U  POLSKICH INŻYNIERÓW  
ELEKTRYKÓ W .

ozdanie z  D oroczn ego W aln ego Z eb ran ia  w  dn. 
X, 14 m a rc a  1934 r.

Sekret'1 Pr êwodnicząccgo Zebrania wybrano inż. Giaro, a na 
p0 inż. Korzeniowskiego. Po wysłuchaniu i przyjęciu
Zwiu-« ° 'n y ch sprawozdań, a więc ogólnego z działalności 
MarczJ' r’ I<J33. odczytanego przez sekretarza Zarządu inż. 
Pre z c s r SklCg0' komisji Inżynierskiej, odczytanego przez vice- 

inz. Junga, kasowego —  przez skarbnika inż. Kotowskie­

go, Komisji Rewizyjnej —  przez inż. Śledzińskiego, Społecznego 
Biura Pośrednictwa Pracy —  przez inż. Zuchowicza, oraz po 
zatwierdzeniu preliminarza budżetowego na rok 1934— Walne 
Zebranie po krótkiej dyskusji jednogłośnie uchwaliło, na wnio­
sek przewodniczącego, udzielenie absolutorjum ustępującemu 
Zarządowi, na wniosek Komisji Rewizyjnej podziękowanie inż. 
Nacholińskiemu za wzorowe prowadzenie ksiąg kasowych oraz 
na wniosek inż. Nacholińskiego ponowne zwrócenie uwagi
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członków Związku na materjalne korzyści wynikające z należe­
nia za pośrednictwem Związku na warunkach ulgowych do 
ubezpieczenia na życie w P. K. O.

Następnie inż. Straszewicz wygłosił dłuższe przemówienie, 
w którem oświetlił historję i działalność Związku w różnych jego 
okresach.

Dzieje Związku ściśle wiążą się z osobą Kol. Bronisława 
Tyszki, który od 15-tu lat stoi jako prezes na jego czele. We 
wszystkich fazach rozwojowych Związku widzimy go, jako naj- 
czynniejszego członka, niestrudzonego w pracy dla Związku, 
nieprzepuszczającego żadnej możliwości, którą dla dobra Związku 
można było wykorzystać. Jest jednym z założycieli Związku, ini­
cjatorem większości poczynań, a uczestnikiem nieomal wszyst­
kiego, co się w Związku dokonywało. Stale poświęca dla Związku 
nietylko czas, nietylko swą myśl twórczą i inicjatywę, co w zu­
pełności wyczerpałoby obowiązki prezesa-kierownika Związku, 
ale spełnia masę czynności technicznych, żmudnych, często zupeł­
nie nieefektownych ale niezbędnych, tych czynności, dla speł­
nienia których brak zwykle chętnych. Rozumie też doskonale 
potrzeby aktualne i przystosowuje się do nich w każdym okresie 
rozwoju Związku. W idzimy go więc zarówno pracującego z za­
pałem w okresie obrony interesów zawodowych i samopomocy, 
jak też wytrwale i z niezachwianą wiarą stojącego na swem sta­
nowisku w okresie największego osłabienia Związku. Pomyślne 
przetrwanie tego okresu w znacznej mierze Związek jemu za­
wdzięcza.

Ofiarowując Związkowi ogrom swej pracy, Kol. Tyszka po­
trafił swym autorytetem i zaletami osobistemi przyciągać i za­
chęcać do współpracy i innych członków, nakładać na nich obo­
wiązki i dopilnowywać ich wypełnienia.

I oto teraz, kiedy po 18-letniej pracy w Związku, a w tem 
w ciągu ostatnich 15 lat na stanowisku prezesa, ustępuje z tego 
stanowiska, należy mu się najwyższe uznanie i wdzięczność za 
jego wytężoną i doniosłą pracę i jej wspaniałe wyniki.

Po przemówieniu inż. Straszewicza została jednogłośnie 
i owacyjnie przyjęta na wniosek Zarządu Związku następująca 
uchwała: „Walne Zebranie Związku Polskich Inżynierów Elek­
tryków uchwałą z dnia 14 marca 1934 r. nadaje członkowi Związku 
Inżynierowi Bronisławowi Tyszce, długoletniemu Prezesowi 
Związku, za ofiarną i owocną pracę dla dobra i rozwoju Związku 
godność członka honorowego Związku” .

Następnie Zebranie przystąpiło do wyboru władz Związku. 
Na prezesa Związku został wybrany przez aklamację inż. M. Kra- 
helski. W  głosowaniu tajnem na członków Zarządu zostali obrani 
inż. inż.: B. Tyszka, W . Kotowski, T . Kahl, W . Marczyński, 
C. Nielubowicz, S. Szymański, J. Straszewicz i Z. Korzeniowski; 
na zastępców inż. inż. W  Byszewski i T . Tworkowski. Na człon­
ków Komisji Balotującej inż. inż.: W . Perkowski, W . Kowalski, 
Z. Sokołowski, J. Giaro, C. Tan, J. Sawicki i T . Osiński. Do Ko­
misji Rewizyjnej inż. inż.: A . Śledziński, I. Bratman i M. Ga­
jewski. Skład Sądu Koleżeńskiego pozostał bez zmiany.

Spraw ozdanie ogólne z działalności Zw iązku w roku 1933.

Związek Polskich Inżynierów Elektryków, istniejący od lat
18, po reorganizacji wewnętrznej oraz zmianie statutu i nazwy 
w r. 1932, otworzył przed sobą nowe możliwości rozwoju w zakre­
sie najbardziej dla tego typu organizacji właściwym. Zadaniem 
Związku było, prócz grupowania największej ilości inżynierów 
Elektryków w swoich szeregach oraz możliwie najdalej posunię­
tej konsolidacji inżynierów w ramach zawodu, —  było tworze­
nie takich warunków, w którychby praca inżyniera dla Państwa 
Polskiego i zawodu inżynierskiego najlepsze rezultaty dać mogła. 
Te względy mając na uwadze, Zarząd Związku starał się nawią­
zać łączność z organizacjami o podobnym charakterze i celu oraz 
wywrzeć wpływ na ustawodawstwo mające ureguiować sprawy 
zawodu inżynierskiego. Rezultatem tych poczynań było zapew­
nienie poparcia wspólnej akcji przez Związek Inżynierów Che­
mików oraz opracowanie przez Komisję Inżynierską Związku —  
projektu ustawy o Izbach Inżynierskich.

W  okresie sprawozdawczym praca Związku ogniskowała się, 
prócz Zarządu, w następujących komisjach: Balotującej, Inży­
nierskiej, Propagandy, Towarzyskiej, Wycieczkowej, oraz istniało 
pnzy Zarządzie Społeczne Biuro Pośrednictwa Pracy.

Zarząd ukonstytuował się w następującym składzie: Prezes 
kol. Bronisław Tyszka; wice-prezesi koledzy Marjan Krahelski 
oraz Leon Jung; sekretarze koledzy Władysław Marczyński oraz 
Stefan Szymański; skarbnicy koledzy Witold Kotowski oraz 
Czesław Nielubowicz, który prowadził specjalnie dział ubezpie­
czeń w P. K. O. członków Związku. Nadto koledzy Jan Strasze­

wicz, przewodniczący Komisji Inżynierskiej, oraz Tadeusz Kahl, 
przewodniczący Komisji Propagandy.

Członkowie Zarządu brali udział we wszystkich Komisjach, 
prócz Balotującej; nadto Zarząd miał stałych delegatów przy Mu­
zeum Przemyślu i Techniki-— kolegę Byszewskiego, oraz Ko­
misji Instalatorskiej Stowarzyszenia Elektryków Polskich —  ko­
legę T . Kozłowskiego.

Dnia 28.II 1934 został ostatecznie zatwierdzony przez Ko- 
misarjat Rządu nowy statut Związku Polskich Inżynierów Elek­
tryków.

Zarząd wziął udział w subskrypcji 6%-wej Pożyczki Naro­
dowej na sumę zł. 200.

Fundusz pożyczkowy, będący do dyspozycji Zarządu, wy­
nosił zł. 432.

Posiedzeń Zarządu odbyło się 19. Okólników rozesłano 9. 
Uchwałą Zarządu, wskutek nieopłacania składek, skreślonych 
zostało z listy 15 członków. Na własne żądanie skreślono 3 człon­
ków, zmarło 2, zatem ilość członków na dzień 1 stycznia 1934 r. 
wynosiła 200; z tego w Warszawie 159, na prowincji 41.

Jak z tych danych wynika, ogólny kryzys, dający się dotkli­
wie we znaki wszystkim organizacjom, spowodował wyraźny 
wyłom i w naszych szeregach, jednakowoż można mieć nadzieję, 
że rozpoczęta już akcja propagandowa wyrówna z nadwyżką 
te straty.

W  skład Kom isji Balotującej weszli: przewodniczący kol. 
Zygmunt Sokołowski, sekretarz kol. Wacław Kowalski; nadto 
koledzy: Władysław Perkowski, Jerzy Sawicki, Czesław Tan, 
Tadeusz Tworkowski oraz Kwiryn Zuchowicz.

Posiedzeń Komisji Balotującej odbyło się 8. Wpłynęło 21 
deklaracyj, odrzucono jedną, przyjęto 20 kolegów.

Kom isja Propagandy pod przewodnictwem kol. Tadeusza 
Kahla rozpoczęła akcję propagandową, mającą na celu liczebne 
wzmocnienie Związku. W  tym celu nawiązała łączność z Kołem 
Elektryków Studentów Politechniki Warszawskiej i uzyskała jego 
współpracę przy werbowaniu młodych roczników inżynierskich, 
opuszczających mury Politechniki. Rozesłano szereg listów pro­
pagandowych do inżynierów elektryków, nie należących jeszcze 
do Związku. Nadto Komisja prowadziła pertraktacje z kolegami 
ze Lwowa w sprawie założenia oddziału prowincjonalnego Związ­
ku we Lwowie.

W  skład Kom isji Towarzyskiej weszli: przewodniczący 
kol. Zygmunt Sokołowski, Czesław Nielubowicz, Czesław Za- 
kiewicz. Komisja, pragnąc ożywić życie towarzyskie Związku, 
zorganizowała, zwyczajem lat ubiegłych, tygodniowe zebrania 
towarzyskie w lokalu Zrzeszenia Urzędników B. G . K. przy ul. 
Brackiej 18. Zebrania odbywały się w miesiącach od stycznia 
do kwietnia włącznie oraz w listopadzie i grudniu. Zebrania po­
czątkowo cieszyły się dużem powodzeniem, jednakowoż przy 
końcu roku frekwencja znacznie zmalała, to też postanowiono 
zebrania towarzyskie przerwać, pomimo to, że Komisja Towa­
rzyska starała się obniżyć do minimum opłaty za wejście. Nato­
miast zorganizowane 3 większe zabawy taneczne wypadły całko­
wicie zadowalająco przy udziale 60 —- 80 osób.

Zaznaczyć należy, że kryzys i tutaj, w porównaniu z latami 
ubiegłemi, wpłynął wyraźnie na zmniejszenie frekwencji kole­
gów i ich rodzin na zebraniach towarzyskich Związku.

Kom isji W ycieczkowej przewodniczył kol. Leon Jung. 
Komisja urządziła 3 wycieczki do Zakładów Przemysłowych:

dn. 26.I 33 do Fabryki S. A. Zakłady Akumulatorowe „Tu- 
dor”  w Piastowie;

dn. 12.II 33 do Fabryki Aparatów Elektrycznych „K . Szpo- 
tański i S-ka” ;

dn. 17.XII 33 do Instytutu Aerodynamicznego przy Poli­
technice Warsz.

Ilość wycieczek w ro k u  sprawozdawczym była stosunkow o 
mniejsza, niż w latach ubiegłych, ponieważ w czerwcu, w czasie 
Zjazdu Elektryków Polskich i Czechosłowackich odbył się cały 
szereg wycieczek, w których brali udział członkowie Związku, 
korzystając z ulg, przyznanych przez S. E. P. naskutek interwencji 
Zarządu.

Zarząd Związku pragnie zaznaczyć, że te rezultaty pracy, 
aczkolwiek niewystarczające w jego pojęciu, jednakowoż osiągnię­
te były przy wielkim wysiłku tych kolegów, którzy bezpośrednio 
z pracą Związku byli związani. Najgorętszem życzeniem ustępu­
jącego Zarządu byłoby, aby na przyszłość pracę tę można był° 
rozszerzyć, aby na nią złożył się wysiłek nietylko tych, którym 
pracę tę powierzono bezpośrednio, ale również wydatna współ- 
praca najszerszego grona kolegów, którym troska o dobro i pod­
niesienie godności stanu inżynierskiego równie głęboko leży |ia 
sercu.

Redaktor: Inż, Henryk Pomirski.  Wydawca: Sto w arzyszen ie  Tele techników Polskich
Drukarnia Techniczna, Sp. Akc., Warszawa, ul. Czackiego 3 —5.



Standard Electric Company w Polsce
WARSZAWA, WSPÓLNA 53.

„STABILOVOLT"

jest pomocniczym środkiem w tele- 

i radjo- technice.

Służy do utrzymania stałego napię­

cia źródła prqdu bez względu na 

wahanie napięcia sieci i obciqżenie, 

jak również do podziału napięcia 

źródła na części.

W  równoległem połqczeniu z prqdnicq lub prostowni­

kiem zastępuje w wielu wypadkach baterję buforowq.



DOSTAWCY ARTYKUŁÓW TELETECHNI CZNYCH.
+  A P A R A T Y  D L A  P R Ą D Ó W  S IL N Y C H +  K A B L E  I D R U T Y

Fabryka Aparatów Elektrycznych 
S . K L E I M A N  i S - w i e

Warszawa, Okopowa 19, tel. 234-26, 683-77, 234~53 
Aparaty wysokiego i niskiego napięcia. Wyłączniki, przekaźniki, 
i kompletne urządzenia samoczynne. M ufy i masa kablowa.

F A B R Y K A  K A B L I S P Ó Ł K A  A K C Y J N A
K R A K Ó W

B i u r a  s p r z e d a ż y :
Kraków-Płaszów; Warszawa, Senatorska 36; 

Katowice, Mickiewicza 14.

+  IZ O L A C Y J N E  M A T E R J A Ł Y Polskie Fabryki Kabli i W alcownie Miedzi Sp. Akc.

Ożarów woj. Warszawskie, tel. I-a podm. 16, Il-a podm. 12 
Kable silnoprądowe do wszelkich napięć. Kable słaboprądowe 
(telefon., telegraf., sygnałowe, blokowe i t.p.). Przewody 

elektryczne izolowane i gołe. Masy kablowe zalewne.

C l l l i m 11  W a rs za w a , H ip o te czn a  5, tel. 2-79-73
• • I  I U I  U  Jeneralna reprezentacja i skład amerykańskiej 
' "  fibry wulkan, oraz specjalnej przetkanej płót­
nem (celoron) na tryby cichobieżne Diamond Fibre Co.

B iu ro  T/H  A ,  H O E R S C H E L M A N N  i S -k a  Sp. z 0. 0.

Warszawa, Wspólna 44, tel. 9.58-85

sz c z o tk i do m a s z y n  e le k try c z n y c h  oraz w sze lk ie  m ate- 
r ja ły  iz o la c y jn e  d la  e lek tro te ch n ik i.

♦  M A T E R J A Ł Y  P R A S O W A N E  D L A  C E L Ó W  T E L E - 
1 R A D IO T E C H N IC Z N Y C H

Fabryka Materjałów Prasowanych i Elektrotechnicznych
M A K O W S K I  i Z A U D E R

Łódź, ul. Kpt. pil. Żwirki 5, 
tel. 182-94.+  K O N D E N S A T O R Y  I O P O R N IK I

Polska Fabryka Kondensatorów „ F I L T R  A D " ,  S p , z o .  0 .
Warszawa, Żelazna 67, tel. 534-54 

Kondensatory blokowe pojemności 0,1 —  10 M F. Napięcia 
próbne 700 —  10.000 V. Kondensatory rurkowe 50 —  50.000 

cm. n. pr. 1.500 v. Głośnice elektrodynamiczne.

+  M E T A L E

D /H  A . G  E  P  N E R

Warszawa, ul. Grzybowska 27, tel. 655-25 i 690-27. 
Dostarcza dla tele- i radjotechniki mosiądz, miedź, aluminjum 

ołów i inne metale w surowcach i półfabrykatach.
Fabryka Kondensatorów i Oporów marki A  T T  

In ż. A . H O R K I E W I C Z  A  U
Warszawa, Kawenczyńska 9, telefon 10.22-42 ł ł  
Kondensatory stałe dla tele- i radjotech-

niki na napięcia do 50.000 woltów prądu stałego.

♦  P R Z E T W O R N IK I

Wytwórnia Aparatów Elektrycznych 
K . i W . P U S T O Ł A  

Warszawa, Mazowiecka 11, tel. 503-30 
Przetwornice rodzaju prądu i okresów, transformatory do 

celów specjalnych.

Inż. E D M U N D  R O M E R  —  Lwów 14.
O p o rn ik i su w a k o w e  w sz e lk ich  typ ó w .

♦  IM P R E G N A C J A

♦  P R Z Y R Z Ą D Y  P O M IA R O W E

u l. P o w sta ń có w  50, te l.  32-951, n a s y c a ln ie :
Solec Kujawski, pow. Bydgoszcz. Wronki, pow. Szamotuły. 

Wielki Chełm i Katowice-Ligota G. Śł 
I m p re g n a c ja  i  d o staw a  słu p ó w  n a sy co n y c h .

E L E K T R O P R O D U K T , S p . z 0. 0.

Warszawa, Nowy-świat 5, tel. 9.68-86 
Przyrządy tablicowe, kieszonkowe, przenośne i laboratoryjne 

dla Tele- i Radjotechniki fabryk:
Weston E. I. C ., Newark; P. Gossen & Co, Erlangen.+  K A B L E  I D R U T Y

B E L G I J S K A  S P Ó Ł K A  A K C Y J N A  W A R S Z A W S K IE J  
F A B R Y K I  D R U T U , S Z T Y F T Ó W  I G W O Ź D Z I 

W a rsza w a , O b ja zd o w a  1, te l.: 10-06-81, 10-10-79, 10-00-61.
P r o d u k u j e :  druty teletechniczne PN

pg. warunków technicznych . PN T  — 401 
wszelkie gwoździe i druty stalowe i żelazne, 
oraz sprężyny.

♦  W Y R O B Y  Z  O Ł O W IU  I C Y N Y

Warszawska Fabryka Wyrobów Ołowianych i Cynowych 
W . K  E  M  N  I T  Z 

Warszawa-Praga, Terespolska 24. T el. 10.24-24, 10.01-24. 
Wykonywa wszelkie artykuły z ołowiu i cyny dla przemysłu 

teletechnicznego.

Ogłaszane w Przeglqdzie Teletechnicznym
W Y D A W N IC T W A  K S IĄ ŻK O W E  | |

Stowarzyszenia Teletechników Polskich
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SĄ JUŻ WYCZERPANE

PROSIMY ZAMÓWIEŃ NIE PRZYSYŁAĆ


